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Pod koniec ubiegłego roku jeden ź 
wykładowców Centrum Doskonalenia 

· ' Nauc�ycieli w Nowym Sączu wprawił 
w osłupienie kolegów . 1  .itudentów. 0-

. tóż, doktor X - jeszcze do niedawna 
apologeta PZPR - diametralnie zrnie-

, nił swe poglądy polityczne: za.pałał mi­
łością do "Solidarności", a zwłaszcza jej 
przewodnkzącego Lecha Wałęsy. 
Agitację wyborczą rozpoczął od wy­
wieszenia w gablocie (obok sekretaria­
� CDN)' plakatów z Wałęsą. 

Przeciwko temu ;µ.protestowało kie­
r.ownictwo Centrum • .  Sprawa trafiła at 
do sądu, który rozpatrywał ją dwu-' 
krotnie. Sąd rejonowy_ oddalił wniosek 

W Piwnicznej bieda 
El • 

az . piszczy 

łłowosą·deckie 

w statystyce 

za 1990 - r. 
ZATRUDNIEN� l RYNEK, ·PllAOT 

Far�owany 
· . .lis

- Połowa stycznia, · słoneczny; mroźnJ:7 tło, opal. Emeryci i renciści. Dalej są 
dzieó„ Przy wjeździe do piwniczańskie- · podopieczni pobierający · .zasi.łiki stałe, 
gó rynku dwóch mężczyzn zamiata uli- inwalidzi od dzieciństwa. Są ośoby po­
cę. Czysto i schludnie. W zamkniętej bie-rające zasiłki okresowe. Finansowa­
na kłódkę gablocie LOW wiszą jeszcze ne są posiłki w szkołach, gdyż wielu 
plakaty wyborcze Włodzimierza Cimo- . nauczycieli alarmują, że uczniowie 
szewicza> Mimo południa niewiele osób - · przychodzą na ' lekcje głodnL Przeciętne zatrudnienie w pięciu pod-· widać na ulicy, a i w sklepach klien- . - Najbardziej - mówi Maria To- stawowych działach sektora uspotecz­tów, jak na lekarstwo. W domu hand- karczyk - cte+piq rodztn11 wielodziet- nionego · naszego województwa w po-lowym remanent na stoisku · obuwni- ne, osoby samotne i stare. Mimo. zasil- róWIIl.alltlU do rok-u 89 zmnąe,tszylo si•czym. ,.Najbliższy sklep tei b,ranży ków, to wegetacja. Najwięce; podopte• 0 ponad 10 proc. (prawie 'f tys. osób).znajduje się w Star'llm Sączu." - inf or:- cznych iyje w przysiółkach . Kosarzysk, Najwięcej zwolniono . pracoWillikÓW' vr 

kterownictwa Centrum, natomiast sąd 
II instancji uchylił zaskarżone postano:. 
Wienie 1 wniosek odrzucił, stwierdza­
jąc, że o prowadzeniu akcji wyborczej 
w danym obiekcie decyduje jego wła-

· mują. Nieczynne ·także stoisko ze sprzę- Łomnicy. Na· naszym terenie nie ma budownictwie prawie . Z4 proc., oraz. teni· gospodarstwa domowego. Powód? ' wielkich zakładów przemysłowych, a te w handlµ ....,. 19 proc. Pod koniec ro­. ·służbowy wyjazd. - fe�.nio -- siedzą na,/ którą są robią już bokamt. Mówt się ku w rejonowych b!uiraćh pracy za,.ząpleczu i piją kawę - kol,nentują kli:-• na prz11k-ldd o Ukwidacjt „Watry"... rejesm-owanych było prawie 21 tys. entk!. · Ziemię :i,amy �bogq, gospodarzy ,,ca- �robotnyoh. w ciągu roku, biun wy. 

ściciel.. 
:Kim jęst doktor X? Ą<lodne stało się 

�·statnio roz,poczynanie życiorysów od 
. 1986 roku; wi� ł ,my 'Pominiemy mil­
. czeniem lata weześniejsze. oto co m6-

�ią o X jego znaJomi : · 
· · Od początku l,st�enia ,,SOlidarności" 
był jej gorącym przeciwnikiem. Szczy­

- cił się nawet tym, ·te rozbił zalążki tej 
crganizacji w CDN. ,!a.ko �ierów.n1k 
pracowni matematycznej zwolnił z pra­

' cy małżeństwo . inanych w Sączu dzia­
. łaczy ,,Solidamoścł"; Oblał na egzami­
- nie, a !last� _·doprowadził do relego-

"1ania ze s:tudlów przewodniczącego 
-Niezależnego Zrzeszenia Studentów, or­
ganizatora ·strajku w sądeckim Domu 

_ (Ciąg- datttfl tia str. 5) 

Nowy "Sącz - Schwerte 

· *

. Na Poczcie u�zędniezI(i� prz��nuji starszego, głuchego �ężc.zy�lę, że z� 
wcześnie przystedł po rentę. - Ale ja 
już nie mam grosza, jak będę żyt? -
pyta rozżalo?Y staruszek. 

W dziale opieki · społecznej Urzędu 
Miasta i Gminy pracy huk. MAiiIA
TOKARCZVK i ELZBIET A . SMYGA
informują, że obsługują nie tylko mia­
sto, ale i gminę. Nazwiska podopiecz­
nych zgłaszają sołtysi, księża, sąsiedzi. 
Ludzi do opieki nie brakuje. Są to 
przede wszystkim .ci, którym trzeba 
żłagodzić wydatki na mieszkanie, świa-

lq gębq z� §wiec�kq trzeba byl�bv dały ponad 4 tys. skierowań do pra­szukać. _ _  7.'ll3�Y więc cop�z b!ednie1. cy, ,z których siko;rz.ysta ;o 60 proc. za• Nasze .zarobkł są. da�kó _'P tyle za.�śr.e,. , i,nter�s;(Y.l.v::.nych; · .,, 
drl.ią krajową, ludzie _za.dska.jq pasa, , ( 
ate- jul- dziurek brakuje. Wystarczu po-
patrzeć, co piwtiicza'liie ktipują w skle- WYNAGRODZENIE 
paC'h: głównie Tzeczy · niezbędne 

· chleb, m!eko i coraz częścte;J zamiast
masła .. margarynę ... 

Niestety, burmistrz ..;_ JOZEF SPIE­
CHOWICZ i jego zastępca - BQG­
DAN TOMASIAK (pracownicy mówią
o nich „Stary" i „Młody") są _ na na-

. r?.d:i.ch. Informacje n kondycji finan­
sowej Piwnicznej czerpię więc z „Ga­
zety -KrP l<-0wskiei'.' Okl:, zu je się, że nie

(Ci(fg da tszy na str. 5) 

/ 

Tradycyjnie już przeciętne wynagro­
d:z€nie w Nzywosą,deckiem należało do · 
jedlnych z najniższych w · kraju I wy­
nosiło 788 tys. zł (W k:raj;u 1024 tys. 
zł.). · Najwyższa przeciętna pensja Wf• 
niosła - 833 tys. zł (w przemyśle). 

· naj,gorzej uposażeni byli . J;)l'aoownicy 
budo·vv:nic!Jwa - 698 tys. zł. 

PRODUKCJA 

C<i ·przynr;>szą· · .  �vizyty . ·goścl · -z 
. ' . 

� 
. 

. .. 

zagranicy 

· W naszym województwie regres P8-'Q- ·
du:kcj,i ·· przemysłowej I budowlanej byt 
więk.sw niż w kraju. Produ,kcj'a s,prze­
dana była niższa o ponad 31 proc. W 
budoWl!lictwie ceny =osły . o ponad 
650 proc. · Skupiono, w. uspołecznionycll 
punktach skupu o 30 proc. mniej żyw­
·ca ·rzeźnego i ponad 39 proc. m.nle>I 

; bydła. :zjnacmie mniej ·skupiono ta:Jcle 
mielka (o ·pcmad 33 proc.). Ro!nle:r,, ku­
pili o · 49 proc: mniej pasz treściwycli 

, D)'lrek!tor miaata Schwerte (póllnoc- · klej Podeszli do tego b<l!l'd:w poważ­
na Nadrenia-Westfalia)· Ernsł Scłuµer- n,ie i skrupulatnie. Miejscami" iml)I'ez 
beck n:ie klcyje .Śwojej sympatii do Po- w Sączu będą wlaśchvie wszystkie. 

, laków. $wie1:n:le się czuję. i ńa oficjał- ośrodki zycia kultura<ln�o. kośclołf, 
nych spotkaniach i na z lekka cygań„ obiekty sportowe. 
akkh imprezach artystycznych. Zwła- , Przewiduje się, że z Niemi-OC przf-
SZlCZa wśród twórców ludowych. . jedzie około 70 wy.kona:wców, . reali.za:. 

0statnio jednak przyjechał · do Są- łiorzy, . dziennikarze i przedsta;wiciele 
eza z bardoo na.p!ętym pro,�ramem i władz. Kosmy transportu o;,ób, sprzę:. 
bardzo roboczą wieytą. Najwaź;ndej- tu i ubezpieczenie pokrywa strona ' nie-
szym jej tematem było omówienie mfecka; natomiast wyżywienie· I noc-
baiI"dzo szcy.egóło:we co C,o du.fa I na- leg! strona pols,ka. To tyle w telegra:.. 

· wet . godzin poszcrtególnych , Imprez fle2lllym · skrocie o tym co się wydairzy 
związainych z .,Tygód:niem Schwerte"' w czerwcu. 
w Nowy<m -Sączu. 

· 
W czasie r07_.mów użgodniono, że je-

:N'iemcy są bardzo precyzyjni i choć sienią tego roku do Schwerte na se­
do czerwca I jesien,i jeszcze 'daleko . to rię koncertmv wyjadą: zespół karne­
już na pocżątk:u roku wspóll!}ie z wla- ralny, zespól folklorystyc:miy .,La:!hy" 
dzami - mias·ta· ustalili ha,nnonogra-ni I mtodzieiowa grupa rockowa. Ewe111-
prżedsięwzlęć nawet do końca 1992 ro- .tt.i;iLnie w wyjeździe. tym .uczestniczyć_ 
kru. Ordnung n1uss -sein! b�dzi,e także c�ór · a towarzyszyć bę­

� .. Tydzień Schwerte" w N9wym Są- _ 'dzie wystawą _dlzdeł sądeckich plasty-
11':'ZU odbęclizie się od- 15 do. 20 cze� . ków. Co do tych. dwóch ostatnieh pro­
br. W ramach ty�dnia Niemcy przed- pozycji to wypowiedzą się na t,en te­
_stawią swoje · pro!Iramy . . �uzyczrie · mat władże Schwerte. Co jeszcze usta­
adreS<>wane do dz1ec1, · młodziezy i do- Hll dY'rektorzy E. Schmerbec<k i Jerzy 
-l'<>słych, spe�taikle teatralne, grupy Gwiżdż ? · 
sporłiowe, koncerty. W piwnicach 'ra- W · jubileus:z.owym rok.u 700-!ecia 

,.,tuszowych będ"Zie moim.a degustować· miasta N. Sąeza wr.g.aini.,zowany zQ­
potrawy : niemieckie a w wielu pun- · sta:ni:e w. Schwerte ',.Tydzień . Nowego 

- . ktach 'miasta pić piwo. Nie ma sensu Sącza", Jednakże ostateemy termin 
już teraz: wymieniać wszystlkich pozy- - zosta,nle sprec,=wany w późmiejszym 
�ji z programu "Tygodnia -Schwerte", tenninle. · -
.ie należy pr,eyiznać, · te atirakcj,! nie · · Na ten rok współpracy - coraz bar­
a.braknie, - - . . 

· 
d"Zi,ej · l"et"dećzlne} I co tu dużo mówić 

A organ'1izat.orzy ze .strony. niemiec- · , dla Sącża JromystneJ: ustak>oo, '. że w.

ramacł_l tygodnia ni„miecki€go w Są­
.czu 10 rodzin · polsloićh gościć' będzie · 
tyleż samo rodzin niem:ecldch. 

W potowie _ czerwca . trzech · praoow:.. 
·ników urzęd,u n:·emieokiego, · . specj�li� 
· stów w zaikiresle fina,n.sów 'miasta, or­
g_an.Jzacj l i żarządzania. planowani!!
· przestrzennego zapozna się .-,?; funkcjo­
nowanl€m· sądeokleg'o· uirzęchi miej­
skiego. Je$:ehią' tego rok,u na trzy ty: 
godlniowe staże do RFN wyjedzie kil­
ku pracowni1ków ratuśza.. . informatyk 
i lekarze .do jedri'c'go . ze szpi fa1i ewa,n:. 
gelickich. . . · 

Wstępnie· ·omówiono ró·nni-eż formy 
·współpracy pom:ędzy . jedną ze spól:­
·dzielnl mle�2lkro.1iowych ze Sącza a 
podobną w Sc-hwerte. Bairdzo c:ekawie 
zapoW<iada : się pomysł organizowania 
·wspólnych obozów dla_ mło<lziciy z 
-tych miast partne,rsklch. Termin zor­
ganiwwainia . taki, go pierwstego obo- · 
zti wyznaezon,o na przyszły rok. 

Na koni-ee .o �ach: · Niemcy jak 
wspominaliśrny w poprzednrlm I nume­
rze „Q-łos,u ;, nie ' przyjechali z pusty­
mi rękami. Jeszeze w tym_ roku szpi­
taf otrzyma lco!ejną unlwersalną ka­
re11kę. Natomiast niejako na Pożegna­
nie przed wyjazd'?m ze Sącza E. 
Schme·rbeclc . zaproponował przekaza­
nie miastu komputera . dotychczas sto­
sowam.ego w 11rz"'<lzle miasta Sohwer­
te, oomoc w jego uruchomien.iu i ob- · 
lliłudize.: . . 

(J) 

i 19 proc. mn.iej nawozów. . , . 

:nunowl-iICTWO MIESZ�A�IOWB 

w sektorze uspołecznionym priżeka­
za.no 1014 mieszkań. o łącznej powierz­
chini 55,7 tys. m kw., tj . o 192 miesz­
kania więcej niż w roku P<>P.Fzednim. 
65 . pl,'Oe. miesrzkań oddano w . Nowym 
Sączu.. Pod koniee grudnia budowano · 

· 82 bloki! mieszkalne (2194 Jnles?Jkań). 
w tym 57 budynków (1890 'tnies7ik;ań) 
spółdzielczych, 21 (215 mieszkań) ko­
munalinych. W · tt:aikcie t·e;ilizacjl .t><>­
zostal-0 96. jednorodzin,nych budyn�c6w 
s,póldzielozych. · . (cej) 

- Jeżeli masz jakąś rzecz, którą 
chcesz sprzedaf za kwotę _nie wię­
'.kszą niż. 100 tysięcy , złotych, wy. 
tnij kupon, naklej na kar_tkę pocz­
'tową, na której 'napisz treść ogło. 
szeni.a i wyślij do naszej i:edakci!. . 

a my 'W)'diu�jemy · Je bezpł,tni� 



tiJZ M IASTA 
Odznaczenia dla walczących z ,)Jolsiewią'' 

'D O C Z E K A L I  S IĘ . . . 
� -...po '10 latach. Grupka tych, . którzy w osławionym roku· szcie Antoni · Sarnowski, który swe życie związał' z bl�kiem 
4wudziestym stawiła czoło sowieckim przeciwnikom, a swój, przy - ulicy Zamenhofa 20/41 . Oto jedna z charakterys,tycz.,. 
rodowód czerpała z naszej, sądeckiej ziemi, przyjęta została nych wypowiedzi. Mówi urodzony w roku_ 1902 Julian Bu-
w Ratuszu. Pączkami, · herbatą i kawą podjęto · Tych, którzy rek-Burekowski: 
�ako nastolatkowie wy:stawiali piersi na kule Moskali. S"zef ,,:,ako młody . chłopiec należałem do Polskiej GTganizacji 
Wojskowej Komendy Uzupełnień ppłk· Jan Liber zobligowa Wojskowej. 1 listopada -wiadomego Toku TOZbToiliśmy au-
ny Postanowieniem Prezydenta Rzeczpospolitej z dnia 28 str-iackich żandaTmów i . tTafilem do wojska. Dwa lata spę-
XI 1990, na oficerski stopień kapitański mianował . zamiesz- dzilem na fToncie. Potem tTochę swobody, Ojczystego 
kałego w Nowym Sączu przy ul. Sikorskiego 33 por. Ed- szczęścia, by w oslciwionym wTześniu 39 Toku znów był pod , 
wa.rda Kordyla. Od dnia 1 5  stycznia kawalerami odznaczeń . bagnetem. PToszę Państwa, wylądowałem· w StaTObielsku, 
..Za Zasługi dla Obronności Kraju", a także podporucznika- To, że nie _ skończyłem ze stTzałem w tył głowy w Katyniu, 
mi zostali kapral Julian Burek-Burekowski z Gorlic oraz to zrządzenie Boże. Miast egzekucji, w chwili · wkróczenia
łier�nt Michał Gorczowski, zamieszkały w Głębokiem. Oto wojsk niemieckich do ZSRR wywieziony został do Kołymy,
inni mianowani Jla stopień oficerski: szeregowy Józef Ko- zatem tam, skąd się ponoć nie WTaca. Brzmi to jak pa1'a-
i�ch, Nowy Sącz, ul. Emilii Plater 20, plutonowy Antoni doks! niemniej życie uratowałem, jak powtarzam. dzięki
0Ic�awa, - urodzony w 1 898, zam. Wielogłowy 31 , szeregowy zbT03nemu konfliktowi niemiecko-sowieckiemu. Trafiłem do 
Marian Pio.chocki, Nowy Sącz, ul, Poniatowskiego 19 takiż ATmii AndeTsa. Walczyłem pod Monte Cassino, w ·  Anconie, rangą Witold Rawski, Nowy Sącz, Roweckiego 4/50, ' szere-
goyvy Roman Solewski z 1 887 roku, kapral Kazimierz Benic 

f.O Bolonii. Wojna się skoń.czyla. PTZez długie lata żyłem w 
z S�kowej, szeregowy Sta.nisław Bartyzel mieszkający w ATgentynie. W rok.u 1956 zdecydowałem się na powTót do
Gorhcach, Władysław Malec, który właśnie ukończył 93 la- kTaju. Przez ówczesne władze prześladowrrny nie bylem. 
ta, sąsiad ppor. Kożucha z ulicy Emilii Plater, , Władysław Owszem. żyłem w komunie. Teroz li�zę, że na ostatnie swe
Popiela z. Nowego Sącza, u1. · Królowej Jadwigi 2,3/70, wre- tchnienie zaczerpnę powietTza." (J) D.)

Fundacja „DAR ŻYCIA" 

. Biskup � 
prezydentem I 

·w doml,l �afialnym kościołą św.
Małgorzaty w obecności notariusza 
Elżbiety Smal-Kwiatek oraz zało­
życieli podpiśany został akt utwo­
rzenia fundacji: ,,DAR ŻYCIA". O­
becni byli przedstawicieie , władz 
wojewódzkich Nowego Sącza, Tar:: 
nowa, burmistrzowie, wójtowie, du­
chowni, działacze katoliccy. 

Organizacja gromadzić będzie 
środki finansowe, aby zgodnie z za­
łożeni.ami statutowymi _nieść pomoc 
kobietom ciężarnym, samotnym ma­
tkom i ojcom. W programie działa­
nia jest organizacja i budowa . ,,Do­
mów Samotnef Matki". 

Na dobry początek, w Zakopa-
. nem dla fundacji przekazano na 

ten cel · budynek. Spośród ,założycie­
li wyłoniono dwunastoosobową radę 
fundatorów na czele, której stanął 
prezydent w osobie biskupa ordy­
nariusza diecezji tarnowskiej Józe­
fa Z7elńskiego, wicepr'ezydentem 
został senator Krzysztof Pawłowski. 
Fundacja otoczy opieką wszystkie 
potrzebujące jej matki i ojców. Za­
pewni · samotnym matkom, ojcom, 
kobietom ciężarnym stabilizację 
psychiczną i materialną. Inicjatywa 
ta jest przejawem głęboko humani­
tarnej troski o los matki · a przede 
wszystkim dziecka poczętego. Zało­
żYciele fundacji liczą na szerokie 
poparcie przedsięwzięcia w kraju i 
za granicą. 

Na początek organizacji udało się 
zgromadzić: 170 mln zt 1500 . dola­
rów, 5000 marek zachodnioniemiec­
kich. 
� Kolejni ofiarodawcy mile widzia­

ni. Numer konta zostanie · podany 
po jego otworzeniu w banku. 

Fundacja swoim działaniem obej­
muje województwo tarnowskie• i 
nowosądeckie. 

JERZY CEBULA 

Stary Sącz jest stale zagrożony eko­
k!gicznie. Brak małych oczyszczalni 
spowodował, że kolektory burzowe sta­
Jy się w rzeczywistości ściekami miej­
skimi. Miasto nigdy nie posiadało ka­
nalizacji sanitai;nej, �grożeniem jest 
także śm{etnisko, pojemność · istnieją-

- -

. -......... --- I . Fot. J, Cebula 

Dziesiął'e · urodzi
°

ny
NSA 

Minęło jut 1 0  lat, kiedy AGATA 
KONSTANTY, ELZBIETA PIETRUCH, 
JANUSZ MICHALIK postanowili po­
wołać do życia teatr, Od początku te­
atr NSA przygarnął sądecki MOK. 
Pierwszy koncett odbył się 1.9 stycz­
nia 81 roku, od ·tamtego wteczoru przez 
dziesięć lat, w · doli . I niedoli, ·teatr 
trwa . . Początek był· .  trudny· przypadł· 
na czas ,pr-zemian w p,�lsce. Trzeba by­
ło. J?Okonać nie jedną. z .przesd<>d, ąy 
przetrwać i grać .. Sił4 teatru NSA · jest. 
jego całkowita dobrowolność. ·są . w 
nim tylko ci, którzy chcą. Na deskach 
teatru występowało ponad -50 akto­
rów, byli- wśród nich: AGATA KON­
STANTY, ANDRZEJ GORSZCZYK 
(rdyser wielu przedstawień I autor a­
daptacji), JANUSZ MICHA LIK (od po-

- Kłopoty

· Starego Sącza

ezątku w teatrze, reżyser, aktor, autor), 
ZUZANNA LESNIK (obecnie' aktorka 
teatru STU z Krakowa); JOANNA PIE� 
JKO, BOŻENA I WACŁAW KIEW­
LICZ, SYLWESTER AµAMCZYK (dziś 
kupiec), STANISŁAW CHOCZEWSKI 
· faktor, scerrogriif) ·i ,wieli.I� wieltt ' in­
nych. 
- W prze.ciągu lO-citi, rat teatr NSA
p.okazał. 25 premier takićh autcn:ów jak:
S. Becket, S. . Mrożek, B. Schaffer i 
in .... Przed'Stawiono też. wiele sztuk dla .. 
dzieci - h� ,Bal u ·Kreta · LULA" 2000' 
piłeczek". Autorzy I aktorzy · ' t;atru 
zdobyli wiele wyróżnień i nagród, ale 
jak sami mówią nie chcą spocząć na 
laurach, chcą iść ao przodu, 

JERZY CEBULA 
• 

cego obecnie, · wyczerpuje się. ·Innego 
miejsca na , nowe nie można znaleźć. 
Jednym z rozwiążań byłaby budowa 
kompostowni, ale niestety brak jest w 
miejskiej kasie na tę inwestycję fun­
duszy. Miasto jest zadłużone w banku 
na !,800.000 . zł. (Cej) 

KKZYSZ.TOF PAWŁOWSKI; se-­
nator; P,rzewodniczący. Zarządu. Głó-

· wnego Chrześcijańskiej Demokl<acji : 
. .  -- Jestem pewien, źe za d'WO, łrzy 
lata- będziem11 ;ed114 z tTZech: glów­
n11ch sił ·polit11czn11ch. w Polsce. a 
'Z.a- -osiem lat - Wl/fJ1"ClfflY' wszystko • 

... 
.. 

KltYSTYNA 'BDN'ACKA: 
-·'Gd11bv· p,,obas:U'% z. RVtTO-, biądz. 

· FTanctszeJć Klag; bflł naU10sądeckim
-�ojetcodq„ wszys.tko: nła67t jak z 

' 

ZASlYSZANEJ} 
płatka. 'Fo człowiek o ffi-eSJJOżytej
energii, który. nocami mujc, 11lct:n11, 
zaś _w dzień je Teaiizuje; ·-· 

. 

.JOZEF UNOLD, instruktor: 
- Ubolewam, ··że coraz mnie;sze 

ŚTodki przeznaczaJą spółdzielcy na 
d,ziałalność wychowawczo-oświatową. 
Zapomina się o wielkiej 1'0li inte­
gracyjnej osiedlowych świetlic. 
Kilkanaście lat . temu założyłem a:e­
spól TegionaZny „Dunajcowe Dzieci" 
na osiedlu Kochanowskiego w No­

wym Sączu. Dzisiaj tańczy już w

nim tTzecia zmiana dzieci i mlo„
dzieży. Z własnego doświadczenia
.wiem, że udział w zespole uTatowa,l 
wielu młodych ludzi pTzed zejściem 
na złą drogę. utemperował ich, a 
poza tym Tozbudzil ambic'je (wielu 
naszych wychowanków tańczy w 
znanych zespołach regionalnych np. 
,,Lachach"). (d) 

DZIKIE 'WYSYPISKA 

Komendant Straży Miejskiej Woj• 
ciech Lippa poinformował nas, iż . w 
ostatnim czasie ujawniono dwa dzikie 
W,Ysypiska śmi<eci. _Pierwsze zlokalizo­
wano nad Dunajcem, nieopodal dziel­
nicy Nowego Sącza - Heleny. Wśród 
porzuconych szpargałów trafiono na 
dyplomy sportowe, wręczane w 1984 ro­
ku, I>odinspektor Ronald Ciborowski 
idąc „po nitce do kłębka" · dotarł do 
pracownicy Miejskiego Zar,ządu Dróg 
i Mostów. Rzeczona Pani odmówiła 
podania personaliów; Niemniej skan­
dal zdemaskowany przez prezydenckie 
,,Brygady Tygrysa" kluje w oczy. -Ko­

bieta po pi'ostu ujawniła . szczegóły. 

Podobną sytuację odsłoniła uUca 
Berlipga (za Łubinką, w okolicach bul­
warów okalających Nowy Sącz, który­
mi podążają kierowcy · prowadzący Po­
jazdy z Krakowa). Tam na dziki śmiet­
nik ,wyrzucono kartony ubezpieczające 
przesyłki ze Stanów Zjednoczonych. 
Adresat znany: pani Urszula Pasiut, 
zamieszkała w naszym mieście przy u­
licy Moniuszki 3. Wykroczenie „wywę­
�ł" podinspektor fawel Pawlik. 

w;ydźcle się, sądeczanie! 
A teraz już jak najbardżiej ,pow;i.ź­

nie: Wojciech Lippa ostrzega wszyst­
kich śmiecących:. jego ludzie penetrują 
teren grodu ,nad -Dunajcem, również w 
godzinach nocnyeh, pop<>h.tdniowych i 
porannych! · (de-wu) 

,,-1 
'Cf 
-;,,� 
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Rok 1 ()32. BiuJyr, ek Starostwa w NOW'(lm, Sączu 

· Ptze,l zm:,iuiami -administracyjnymi w kraju

I CZym jest

Urząd . .n

R(}zm&wa z AiŃNĄ LIPIŃSKĄ-ZWOLIŃSKĄ, kier.ownr"'kiem 
Urzędu Rejonowego w Nowym Sączu 

. ,,GLOS . SĄDECKI" - Obi�go�a opi­
nia głosi, że powołanie urzędów rejo­
nowych · tej ostatniej instancji rządo­
w �j " administracji ograniczyło samo­
rządność gmin. Co gorsze powstała no­
·wa struktura biul'okratyC7Jlla ...

An.na Lipińska-Zwolińska - Po pię­
ciu miesiącach f,unkcjonowainia urzę­
dów można pokusić się o ocenę ich
pracy, Nasz .sądeokf urząd zatrudnia
82 osoby w sześciu jednoiSltlkach orga­
·nizacyj•nych. Zalędwie w przeciągu
czterech miesięcy praco,wnicy u,rzędu 
załatwili kilka tysięcy · spraw obywa­
teli i .zaikladów pracy, Największą na­
szą jednostlką jest biuro._pracy, w któ- -
rym pracują . 32 osoby .w , Nowym Są­
cztt i 3 w delegaturze w K,rynicy" Biu­
ro to załatwia dziennie ponad 100 
spraw. W oddziale geodezj i I gospo­
darki �untami pracuje 14 osób, w 
archit': ,ktUQ"ze i nadzorze budowlanym 
1.2 osób . .  W, oddziiale ogólnym (w tym 
jest ewideincja kierowców. i pojazdów) 
:9 l)S&b, w ' ochrQillie ś=dawiska 6 -Ol';ób, 
.zaś . w biu•rz"! . organizacyjnO-J'.)I'avmym 
5. osób. na czterech · etata:ch. ,Taik widać
·nie jest to chyba nadmieme· za-bm,Jd-
nioni� .

vozstrzygnięć pracownicy oddziału ar­
chitektury i nadzoru. budowlanego. Ma­
ją oni pełnić swegó rodzaju rolę . po,;.. 
Hcji budowla,nej. Na styku prawa bu­
dowla,nego 1 liillteresów inwestora czę­
sto występują konflikty. Nasża ·rola 
nie spi,owadza się · do · niszczenia · 'Ini­
cjatywy ludzi. Nie patirzymy li ty'l!l�o 

. z · pozycji przestrzeganiłl;. · prze�isó;w. 
pra\\ra budowlanego. W · najblii'szych � 
trzech miesiącach skupimy . się ria in­
struktażu linwestoróvr, . którzy popel:. 
nili samowolę bu<lorw.laną w myśl ist­
niejących przepisów. Ci, którzy pra- ' 
gną ' zaJegaliizować swoje Qbiellcty win-
pi się .do nas zglas,zać. · 

- Czy Urząd Rejonowy z racji swo­
,jej r.z;ą.dowej funkcji spotyka się z ob­
jawami niechęci ze strony wójtów, 
burmistrzów, prezydenta?, Chodzi oczy­
wiście o ograniczanł-e Ich ' władzy.� 

- Osobiście nie stwierdziłam taikich
przypadlków. Sądzę, że nie mają oni · 
Powodów .do stwierozeń, · że U,rząd 
przesrlrndza im w pracy. 

- Wracają.o do ustawy kompehm­
cyjnej... Czy w�ystkie sprawy z za­
kresu administracji państwowej mogą. 
być do rozpaitrywania pnekaoiane sa- . 
morzą.dom i władzom gminnym.? - Powróćmy ilo wzajemnych rela- - Jeś1( chodzi np. o budownictwo, cji Urząd Rejonowy a ·sam:ir #_dy to przekazaliśmy wszystikle za Wyjąt­gmbl... Idem sprawowania nadwru urbands-- ·Kto mówi o u!J.ezwlasnowowe- 'tycZl!lo�budowfanego i techniczno bu­n:u -organów samorządowych jest w dowlanego. W geodezji możemy prże­blędzJe. , Ustawa o samorządach i usta- kazać i przekażaliśmy wszystko za wy­wa komp�tencyjna dopuszczają za zgo-. ją tikiem gospoda<rld grwntaml ł nieru­dą wojewody poprzez poro,'!iUmienie chomościami skarbu pańSJ1iwa. pow'.erzenia organom gmi,ny . wiele . � Skąd Urząd czerpie pieniądze na sprnw należących do właśchvośd Urzę- swoją działalność? . · . du . Na 15 . gmin z nas,zego rejonu 12 - Urnąd nie dysponuje - żadnym gmi'nom ,pow!er.zo;no k-0mp.etencje � budżetem. Jesteśmy na „garnuszku" zak>re,iie budoW1I1ictwa � wyjątkiem wojmvody. Urzędy powolarno do admi­sr,ra.w z zaklresu nadzoru pa11.stwowe- · nisbracyjnej obsługi Iudnośc,i . I o<ldą­go. Ko,rp,petencje powyż,s;ze· powierza żenia samorządów od bi:wrokiraty=e­się ty}ko i · wyłąctlnie na ·wn�osek rad go· balastu. Gminy ze względu na· i zarządów �min. Np. Rada Miejslka szczupłość swoich · środków _ finan.w­N owego Sącza , nie wys,tąpiła z wnrlo- wych miałyby · duże wudnoścl w pra­skLm .o, 'powier,zenie zadań. . 
wi-dlowej. realirzacji tyeh zadań. Stąd 

·- Jakie sprawy dotyczące mieszka:� . skupienie w Urzędzie wykwal'ifiikowa­
ców rejonu, przypomnijmy ob�jmują- ny.eh urzędn\ików-faohowców. Niewąt-
ccgo terytoriainie swoim · zasięgiem da:- pJ iwie w skali województwa · ilość . 
wny powiat nowosądecki, stanowił\ .urzędni,ków· za trudnionych w· czte,rech 
największy pakiet · do . . rozwiązania? urzędach rejonowych jest· mniejsza niż 

- Poza spra,wami z,w,ią,zainymi z bez-'. · byłaby potrzebna w poszczególnych
roboć'em najwięcH związanych jest urzędach gminµyoh. 
z oddziałem geodezji. i gospodarkli · · - Czy Urząd Rejonowy nie jest
gruntami. Mies.ZJkańcy . rejop.u składa- przypadkiem zalążkiem tworżenia przy-. 
Ją wnioski o przyznanie ekwiwalentu śzlyeh struktur powiatowyćh? Przypo.: 
ża pozostawione mienie zabużańskie� ntiria to ·poligon doświadcza.Iny 1>rzcd 
Inne dotyczą . roszczeń rewindy1kacyj- nieuchronnym.i zmfa.nami admhHstr.i­
nych związanych z przejęciem . n ieru� Ćyjnymi w kraj\1. 
ćhomości w oful·esie- powojennym z ;.... Tak można powiedzieć; Jeśli s,ię 
różmych tytułów , oraz · wniosków o mówi · o trójstopniowy<m podz,iale ad­
zwrot wywłas=nych przed Iaty nie- rfliini:stracyjnym kiaju to w przyszło­
ruchomości i nie zagospodarowanych , · ści iinne b�dą kompetencje gminy, po­

. dotąd na cele pu.b1 iczne. Te ostabnie wiatu (stwrostrvva). województwa. ·z

wymagają wszeohstron;nego rcrzpoma- pewrnoś-cią nastąpi .mocna decen urabiza-
nia w zw,ią'.llku z czym razstnygnięcie' ćja władzy państwowej . 

· kazdej sprawy . jest bardzo praco- I · - Dzłękuję za rozmowę. ·
oz:i:� •),qhłonm �. 

Noo mniejszą Ilość spraw mają do 

. .

Nowy . Sącz centrum 
- � ... • <'-' • ·� ... -- - - • -... � � .. 

• • 
� ; .... ' '

cbrZeścijan dem·01kratów .
W dokumentach · z Kongresu .-nowo 

utwórzonef PARTII . CHRZE$CIJ�Ń� 
SKICH DEMOKRATOW czytamy m. 
in. : ( ... ) Demokratyczny wybór in·ezy­
denta zapoczątkówal, ale n� zakończył 
procesu budowy · III · Rzeczypospolitej.
Potrzeba nam zgody i wspólnych wy­
sllków na rzecz Odrodzone; Ojczyzny. 

gresu Zafożycielskiego w auli Uniwel'-' 
sytetu Poznańskiego prof. MARKA' 
Zió.EKOWSKIEGp. 400-osobowy elek_; 

' torat, zaskakująco dla przewodniczące-· 
go wysoki, wS,Cazał iówn�eż zastępców. 
Oto oni : ,panowie WIL.K z Opola, KO­
ZACZKO z ,Konina, SFORA z Gniezna.'. 

(� .. ) Szczególną · wagę przywiązujemy do 
dobrej współpracy . , Z działającymi w 
Polsce . ugrupowania.mi chrześcijańsko­
,demokratycznymi. ( .•. ) Szańujemy pra­
wo każdego do samodzielno'§ci i odrę­
bności, nie chcemy naruszać czyjejko[ .. 
wiek niezależności polityczne;, ale u-. 
ważamy, że wszyscy ci, którzy szcze­
rze wyznają świat wartości chrżeśctfań­
sko-demokratycznych, pow.inni znaleźć 
się prz1r wspólnym stole . . Dlatego .też
proponujemy jako, platformę poznania 
się t rozpoczęcia współpracy powołanie
POLSKIEGO KONGRESU CHRZEśCI­
JA'flSKIEJ_ .DĘ:MOKRACJI, w 'którym 
wszelkie ugrupowania chrześcijańsko­
demokratyczne mogłyby uczestr;iczył 
w· równych prawach i bez zamazywa­
nia swojej tożsamości. ( ... ) Wyrażamy
nadzieję, że rząd pana ,premiera J. K. 
Bieleckiego będzie konsekwentnie ł 
dynamicznie budował nowy lad gospo- . 
darczy . i społecz.ny w Polsce. Takie
dztalania chcemy inspirować, wspierać 
i w nich czynnie uczestniczyć. Polsce
jest potrzebna nowa KonstytU5!ja, któ­
ra zapewni obywatelom wolność, de-

, mokrację i tolerancję. Powinien ją u­
chwalić · nowy parlament pochodzący z , 
demokratycznych wyborów .( ... ) Wzy­
wamy wszystkie ugrupowania politycz­
ne do tworzenia warunków, w któ­
rych możliwa będzie skuteczna reali­
zacja zmian gospodarcz'ych". W imieniu 
uczestników Kongresu Założycielskie­
go Posłanie podpisał . Przewodniczący 
Zarządu Głównego . KRZYSZTOF 'PA­
WŁ9WSKi; . ".f' \ . .
· · On·,. ,,szeryfuJe" swym poplecznikom.

Podkreśla fakt, iż najgroźniejszy ry­
wal - PAWEŁ ŁĄCZOWSKI - od­
,mówił kandydowania. W tej sytuacji 
nie miał wyjścia. Skazany� na· triumf, 
pokonał podczas pięrwsze'j cz�ści Kon- . 

Senator PAWŁOWSKI zwołał konfe.; 
rencję prasową, reprezentując chrzę�.;. 
cijai'tskich demokratów z kilkunastu 

środowisk." ·ozięnnikarzom ' powiedział: 
.,.Partia będzie reprezentowana we: 
wsżystkich wójewództwach; Glówn11 
•nacisk stawiamy na rodzimq gospodar­
kę. _ Druga część kongresu, przewidziarn&
na 12 i 13 rkwietnia · w Warszawie za­
decyduje m. -in, o 'naszych, kontaktach
z kolegami z Europfl i Ameryki. Cha­
decjÓ to szansa dla Polski, · n!ł · je1 
trwale wejście w E.uropę. To ostatnie, 

. niemożliwe W11daje się . by�� bez pojed.­
nania z Niemcami. Będziemy dqżyć do 
zbratania się z sąsiadami zza Odry". 

N.a pytanie · o plany perspektywiczne 
partii, senator PAW).',OWSKI odrzękł:. 
.,Największy wpływ moralny wywiera­
my w Wielkopolsce, popiera nas pozci 
tym Śląsk, uneszcie nowosądeckie. Ja,­
ko partia ludowa, skierowana lekko na, 
prawo, samt określać mustmt1 sobie 
elektorat. By za1fończyć: gorąco popie­
ramy gospodarczy pr1>gra7T' Bieleckie'­
go, ·wystosowaliśmy, być może zpyt 
drastyczną petycję, popierajqcą Litwi-. 

· nów w Ich patriotycznych dążnościach.
skierowaliśmy list do wszystkich cha­
deckich partii na świecie. Nasią war-­
tośc'ią jest wspólnota miT.odowa, W11klu-
czamy fobie . antysemickie f zawsze bę­
dziemy podkreślać absólutnq równość
z religijnymi' mniejszościami".

Tylko przyklasnąć. W końcu Tym, . 
który · zapoczą�kował walkę: o Chrystu­
sowe równouprawnienie był Jan Pa­
weł II. Kocha .protestanów, prawosław� 

. nycłl, kaliwnów, anglikanów, zielono­
świątkowców, -baptystów, anabaptystów, 
py kogo tam jeszcze nie wymienić. 

· Wiecie kim jest? KatolLldem. I · eku­
menistą. 

(dan) 

Spółdzielczość ·nwolidzko 

za · burfql 
· Sądecka Spółdzielnia Inwalidów im. zumienia decyzja ja4li weźmie się pod

. J. Marchlewskiego zatrudnia niemal uwagę fakt, że spóldz;ielc.z.ość i.nwa-
320 pracowników. W większości są to lid:zika ucześ1mticzyla ' w 60 proc: . kosz-· 
renciści oraz · osoby upośledzone fizy- tów budowy. Jeżeli „Grodzka" ·nie bę­
eznie. Do niedawna przedsiębiorstwo dzie chciała zmienić swojej decyzji bę-, 
utrzymywało się z produkcji szczotek, dz-iemy · dochodzić swoich praw na dro­
wyrobów . metalowych, podzespołów · dze sądowej. (dyr . . T. KĘDRY,NA) 
elektronicznych (we współpracy z kra- Aby ratować przedsiębiorstwo tirze,-. 
kowskim Telp-Odem) itd. zakład wspól- ba redukować .. pra:oorwników. Należy 
pracuje · również z cieszyńską „Celmą.''. .z.woln,ić ockolo 70 • proc. zatrudnionych. 
wyrabia elementy metalowe dta s:r Będą · .to przede wszystkim reinciści. · 
deckich ZNTK. oraiz cl, kórzy- mają i,nne źródło utrzy ... 

Sytuacja finansowa spółdzielni jest mąnia. Mi!rno tegó wcale nie ma gwa� 
bard-zo trudna, gdyż jej wyroby n.ie rancjd, że spółdzielnia uratuje się przed 
są kookurencyj,ne cenowo na ryinku� .. bankructwem. NiedaWillQ rada nadzor­
Nie chocl<zi tu j ednaik o jakość, bo obo- cza powołała nowego · dyirektora s,pól­
wią.zują te, same k:ryteria, ja:k w lin- dzie.!nl,i. Został nim 39�Ietni ·Tadeuss 
nych przedsiiębiorstwach: O�aniczenie Kędryna, były sl)ovtowiec . (,kajakarz).· 
sprawiności ' ruchowej pracowni:ków po- od 11 lat pracownik pru:edsiębiorstwa., 
woduje dłuższy czas· wykonania pro- · ...;.. . Je,żeli chcemy próbować ratoioać'
duktu, a więc .jes,t drożej . Złą sytuacje . spółdzielnię, musimy· zwolnić aż tytu.: 
spótdzielni pogłębia jeszcze bardziej ludzi. Po pro�tu nie je-stesmy w sta­
kryzys w k:raju. 'Naj,w.,ięksiy wspótpra- nie utrzymać. takiej tiości · pracowni:.' 
co•wnik � kiraikowskl TELPOD .. jest. ków. Próbujemy i będzierr1:11 · próąówać
wi1nien za:kładowi l)OIIlad 2 mld złotyc-h; szukać różnuch:. dróg wyjścia. Chcemy, 

. D:llisiaj , to dług nie do ściągnięcia . Kra- , aby nasi pracownicy zajęli się akwt-. 
lrowskie przedsiębiorstwo jest na prn- tycją za odpowiednią opłatą. Wsp6f­
gu bankructwa. Gdyby te . pieniądze pracujemy z firmą io Skarżysku, dltJ 
znalazły się w kasie !>póldzietni śy•tua- której wytwarzamy ruszta ogrodowe 4ja finansowa byłaby niezła. na r1}1t(!k ska,ndynawsk.t: Próbujemy 

Obecnie zakład, aby funkcjonować w roz�qdńy spo,sób ·rozw:iązać sprawę
zmuszony był zacią1'nąć kredyt w wy- i n(łlszym największym dlu.inikiem -­
sokości 1 mld zł. Pieniąd�e te potrzeb- Te!podem: Jeśli wszy,stk',o pó;dzie do­
ne są na ·bieżące o.płaty, za elektrycz- brze to w zamian za dhtg otrzymam.11 ·
riość. czjltls.z, telefony ilip... t'.elewizory Tadzie.clde z kineskopami 

Właścicielem budynku, w którym znaj- ja.pońskiej „ firmy Toshiba, byłby' to 
duje się przychodnia zd'l'Owia dla pra- 1tajtaii.szy sprzęt na sądeckim rynku. , 
c·ow,ników, pwn;kty usługowe oraz biu- Naszym · najważnie'jsżym .jednak zada- ·
ra, jest Grodl2lka SpóŁdzielnia Mi'eszka- niem jest utrzymać s1Jóldziemię i szu•
niowa. Od 1 .0l .9i macmtie podniosła. kanie · innych . dróg wyjścia z impasu. 
czynsz, któ1-y obecnie WJ1110Si 30 tys. · Będziemy chcieU tm.tcho.mić now" pro-·
21t· za metr kw., . ezylii panad 20 man d1.łkc:ję i znaleźć na nia zbut. 
211 ,:a mie6iąc. J.est to flNdna do 7Jró., .JERZT CEBUIA 
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• łwłecie chrzdc;ijańskim. Czę�- lt•
dium została J»'Utłumaczona 714 kZ111c 

. -

chtń,ki przez · iu:.mia Clotńusa, · w Kole­
gium Jtzvmlkim, OJc(ł MATEUSZA
' RICCI •Jezuici . naukow.cy 

) 
' . / 

.ROGER BOSKOWICZ (1711--'1781>: . 
. urodzonv: w Dubrowniku "' Jugosławii, 
studiował w Kolegium RZ1111Ukim, gdzie 
późnie; bt,ł także J»'Ofesorem przede 

J:;ł(Jł ,Sjpleclc'i" ·� Jazcze -­
C%łiwie do ,głosu .7uuit:ow. ..l11i.biletaz0-

1Vy Rok Jgnacjański.. .- 500-lecie uro­
dzin św Ignacego, ł 450-lecie · Towarz11-
atwa Jezusowego zaznacza się coraz to 
-wyraźnie; io całym §wiecie. Wiiele cza­
aopism przeprowadza u:ywiady z O. 
Generałem PETER-HANS KOLVEN­
BilCH ł inntlffli ;ezuitatni, _zwłaszcza 
prowinc;alami Różnym inauguracyj­
�flm urocz11stościom towarzyszą telewi-
2je; hiszpańska. francuska i inne, Dla­
tego słuszne będzie wspomnieć ;ezuic­
k.i'ch naukowców za Posłańcem Serc<1 
Pana Jezusa (marzec, kwiecień 1987), 
,cydawanym głównie dla· Polonii ame­
t'tlkańskfej w Chicago. Jest to artykuł 

Nigdy wprawdzie nie zrezygnowaliś• 
my z tego pię'knego zwyczaju chociaż 
nie mogliśmy kultywować go zbyt ofi-. 
cjalnie. Wraz z powrotem do · zapdzna­
nych tradycji w różnych _ obszarach ży-

• cia społecznego, także I ten bożonaro­
dzeniowy obyczaj ponownie zagościł w
naszych . miejscach pracy. Swiadczy · to
o żywotności źródeł, z których pra­
gniemy korzystać, o .nie wyschillięciu
korzeni, z których wyrosły pokolenia.

Dnia 19 · stycznia nowosądeccy nau­
czyciele spotkali się na opłatku z ks.
bp. or_dynariuszem diecezji tarnowskiel
JOZEFEM ZYCINSKJM. Uroczy:;tość
rozpoczęła się mszą św. w kościele na
Starym Cmentarzu, podczas któ,rej u­
czestnicy mieli okazję wysłuchać mąd­
rych i wnikających głęboko , w naszą
współczesność przemy§leń księdza bis­
kupa na temat roli nauczyciela ·v no­
wej sytuacji społecznej, jaka wytwo- '
rzyła się w Polsce. Spokojne i rozważ­
ne słowa biskupa miały pobudzTć do
refleksji słuchaczy nad swoim zawo­
dem. Nie brak było też . przemyśleń
krytycznych, zwracających uwagę na
p.ewne konkretne· niebezpieczeństwa
płynące z różnych stron rzeczywisto-
ki.

. Przede . WSZ$tkim biskup · ordynatius.z 
źWrócił uwagę na szerzące się przeni­
kanie w szeregi nauczycielskie człon• 
lków dawnej elity politycznej, która 

· przyzwyczajona do potakiwania zawsze,
tak i teraz służyć będzie nowej "'.'ła­
dzy, a1e nie ma to żadnej wartości m o­
ralnej dla nowej stnuktury odradzają�
cej się warstwy zawodowej. Popikreślił
on . również, że czas działań masowych,
tłumnych skończył się , '  należy tworzyć
nowe, wartościowe 'etycznie elity, prze­
chowujące I udostępniające najlepsze .
wzory kultury i umysłu.

Po błogosławieństwie Hemie zgroma­
dzeni nauczyciele zostali zaproszeni 

/ przez ks. proboszcza ST. CZACHORA 
do Domu Katechetycznego przy ul. -Ku­
negundy na WS.Pólny posiłek- i -szćzerą 
rozmowę. Obecna byfa również p. · ku­
rator J. GOSCIEJ. W Imieniu nauczy­
cieli ks. biskupowi złożył podziękoWa-

Sagi sądeckich rodów 

O. .STEFAN A FlUP:OW.ICZA '!r.J� Je- w$zystkim fiz11ki i matematt,ki. W 1758
. .zuic'kie ;pi:łmo „Compan.11" kr.em· 'nie- roku opublikował rozprawę, twierd.iąc, · 
które 311lwetki ;ezuitów-naukowców. że materia nie ' ttvorz11 ciągłe; substan-
Oto one · 

· 
c;i, ale że ma racze; iltrukturę niezli-

KRZYSZTOF CLAVIUS (1573?-1612): czon11ch ;ak gdyb11 punktąw, kt6Te po-
1_1ależal do najznamienitszych naukow- siadają w sobie sił11 wiqżqce te punkty 
ców na przełomie XVI i XV1I u:ieku. w / całość. Jego koncepcJa materii r,o;-·

· Jego wie,Zką zasługą ;est opracowanie mowane; jako kombtnClCja atomów i sił 
refonnv- kalendarza, rozpoczętej przez w11przedzila o 100 lat teorię atomowe; · 
Grzegorza Xll.l. Popierając wiele od- • struktur11 materJt - Imieniem Boskowi-

. kr11ć Galileusza chronił go przed at.a- ', cza 11azwano ulice w Rztlfflie, Mediota-
kami konserwatyWńych · kół w Koście� nie, Dubrowniku. Jego łmientem został 
le i , we współczesnym świecie nauko- takźe nazwany jeden z kraterów łlC 
wym. Clavius jest najbardziej - znany Księżycu. W około 70. dziełach' nauko-
jako astronom i matematyk, Jer,o stu- wych Boskowicz z,ajmuje ,tę optyką, 
dium Euklidesowe; . teorii geometrycz� astronomią, grawitacją, meteorologią ł 
ne; było podstawowym podręczni1łiem trygonometrią. 

NauczycielSki opłatek 

ni a  p. J. HASLINGER.} a uczniowie 
Szk. Podst. nr 2 · umilili to spo,tkanie 
s�iką · i kolędami. 

<M. BJ 

DZIENNIKARZE, 
PRAWNICY, ARTYŚCI 

K,siądz biskU:P ordynariusz z , diece­
zji tarnow,skiej JOZEF ŻYCIŃSKI po­
odprawieniu uroczystej Mszy świętej w 
kościele św. Kazimierza w niedzielę, 
20 styC7Jilia br. 2inalazł czas, by spo,tkać · 
się z sądec1dmi artystami, przedstąwi­
cielami palestry, tudzież „gryzipiórka­
mi". Ksiądz probO\Szcz Stanisław Cza· 

Fot. S. Smierciak 

ch-0r miły był zaprosić na opłatek, po­
częsitunek (wędlina z K�spolu) oraz . 
na pogawędkę. W mowie do zebranych 
ksiądz biskup wskazał na konieczno:ić , 
kierowania się w swej pracy 'czystoś­
cią serca, pomijania uczuciowych zaha­
mowań, na szczerość wynikającą z 
Bos,kiego przykazania „Będziesz miło­
wał bliźniego swego jak siebie same-

• go".
Następca arcybiskupa Jerzego Able­

wlcza znalazł c;za,s, by przybyć do No­
wego Sąeza, by m. in. uświetnić jubi­
leusz 10-lecia istnienia - Klubu Inteli·
gem:j.i Katolickiej  w naszym mieście.
W paru .:słowach przypomni jmy_. naj­
istotniejsze fakty z „biografii" KIK-u.

DENENFELDOWl0E (1)

Roman Denenfeld :  - Brat Ojca, a 
hasz Stryj .  Zygmunt, podczas wojny, 
za' posiadanie odbiornika radiowego 
trafił do sąąeckiego Gestapo. �fial je-­
chać do Oświęcimia. Wszystkirp. którzy 
przeżyli wojnę znane jest nazwisko Je­
leniówny, utożsamianej z szefem tego 
tak znienawidzonego organu, Hamma­
nem. Ta piękna kobieta użyła swych 
wpływów, w . wyniku czego stryj zo-

,,Głos Sądecki" rozma,w1a z. rodzeństwem MARIĄ i ROMA­
NL1d DENENFELDAMI. 

- Skąd Wasz r6d?
...;. To nasza największa tragędia. Po

prostu nie wiemy. Ojciec nasz, Stani­
sław, przywędrował do Sącza wraz z 
Mamą ze Stanisławowa. Były to . pier­
wsze· lata naszego wieku. Proszę wy­
baczyć, -0 swej rodzinie - będą mówił 
chąotycznie, nięmniej lata już minęły •.• 

• 

czy. Zdaje !Obie sprawę z !aktu, ii sam 
nie dbał o swe narządy. Do tego wró­
cimy w da1szym ciągu reportażu. Teraz 
niech Pan Roman powie: ,,Fajnie, że 
przyszedłeś." Bo piszący te słowa to 
syn odwiecznego przyjaciela „Deny", 
mieszkający na· 1-Maja, · w lokalu, w 
którym na świat przyszedł Pan Roman. 

. stał puszczony.. Dano mu jednak zas­
trzyk na- rozedmę płuc. Jeszcze w wii:• 
zieniu. Do domu dotarł ostatkiem sił o 
godzinie trzeciej, o dziewiątej wieczo­
rem już nie żył. 

- W kt6rym to -było roku?
R.D.: - W_ 1943. Pochowano Go na

cmentarzu w Now,ym Sączu. 
- Pański OJciec znany był głównie ·

s działalności w Teatrze Barbackiego. 
Jak Jego Josy 11i.ę potoczyły? 

PIERRE TEILH:ARD DE CHAR:DIN 
(l88l-i955): _

°

FT<i1'CU% z pochodzenia, ·Po 
nudiach paleóntologkzn11ch spędził ZJ 
lata 10 Chinach, pracuiqc ł&ad probie­
mem ew

o

lucji � ti,m tet czasie mia? 
lld.ział , 10 odkr11ciu . linantrO'pU1, czyli 
„człowieka pekińskiego" - poir.edniego 
ogniwa tó łańcuchu ewolucji człowiek«. 
De Chardin wszedł do historii jako fi­
lozof i fiaukowiec. Dzięki swojej u:izłl 
człowieka, natur11 ł wszechświata ewo­
luu;ącego się ku chrześcijańskie; d-u­
chowe; jedno§ci zalicza ;ię do na;wtę­
_klzych umysłów naszego stulecia. 

A że znanych Jezuitów w · Polsce, 
któż nie :ma iw. STANISŁAWA KO­
STKI, iw: ANDRZEJA BOBOLI, dm 
JAKUBA WU.[KA, O. PIOTRA SKA R­
GI, O. JANA BEYZYMA, apostoła t'l'ę­
dowatych, przygó_towania którego pro­
cesu beatyfiklicyjnego już są zako'ń�w­
ne. Chyba wkrótce wyniesie go na ol- -
tarze Jan Paweł 11.

O. WŁADYSŁAW AUGUSTYNEK, T.J.

" 
-Korzenie katolicikich · inteligentów w
Nowym Sączu sięgają roku 1970; ki � -dy
to przez k1ka lat działało dus.zp�.ster-:
stwo diecezjalne. Po· nastaniu , .pier 'fl­
szej Solidarności", . w rok.u 1980. z in­
spiracji red. Stefana · Wilkanowicza z
,,Tygodnika Powszechnego" i wsfH'l'TI­
.nianego ks.iędza Czachora powoła:1 ó do
:tycia apostólstwo ludzi świeckish,
które wkrótce przeobraziło się w KIK.
,.Szefowali" mu kolej,no : Krzysztof Pa­
włowski, Stefan Krawczuk, Marek Pa­
pierz, ponownie Pawłowski, jeszcze raz
Krawczuk, by do dzisiaj .  panował mi­
łościwie Andrzej M.frłka.

Podczas towarzyskiej gawędy szcze­
gólnie zasłużonym dla sądeckiego
KIK-u osobom wręczono symboliczne
miniaturki . kwiatków. Wśród obdarzo­
nych m. in. :  Maria Franczyk, Olga.
Polek, B. Jawor, Maria Dobr9wd:ka,
Zofia Flis, Ludmiła Remi, Eu�eniusz
Cygan, Krystyna Wraga, ta która na­
rażając . się na szykany w stanie wo­
jennym prowadziła nielegalną dz.i a!al­
ność KIK-u). Jan Kulpiński, Jadvi1ira
.Jadwiga Pach (matka i córka) . .  Toh11ta
Stcer, Alicja Mikes; Leopold Mikes i

· inni.
K,lub Inteligencji Katolickiej w No­

wym Sączu przez to dziesięciolecie n i e
zasypiał grus.zek w popiele. Dz' ęki
Jege- staraniom gościli w nasi;ym m ieś­
cie ze swymi odczytami bądź recit"ll a"' 

mi m. in. : )es. pro!. Józef Tichn�r. ks.
pro!. Jan Ąndrzej Kłoczkowski. ks.
prof: Michał lleller, · ks. prof. Micl:u.l
Czajkowski, red. Józefa Henrielowa.,
Andrzej Wielowieyski, v-ce marsw łek
senatu. red. Marek Skwarnicki, hvły
minister sprawiedliwości Krzy,'.!tof
Kozłowski, a także artyści : Maja K o•
morowska, Anna Nehrebeeka, M- �ia.
Krasowska. Wanda Dmochowska . .,.-i­
celi Fedorowiez, Wojciech Młynar�ki
oraz teatr „Dabar" , z -Tarnowa. Z
wszystkich tych występów i pogada­
nek promieniował' duch patriot:vcmv.

KIK · wkraeza w dru�ie d:desię�h1e­
cie. Oby Bóg zaoszczę,dził Mu wkr�­
tów ...

(dan) 

cydował fakt, iż Tat.o był kolejarzem, , 
a na terenie naszego miasta znajdowa-

· ły się Warsztaty. Dla maszynisty b:,,ła
to frajda. Tutaj ' O jciec poznał mą Ma­
mę, pochodzącą ze znanej sądeckiej ro­
dziny Ekiertów. Zresztą ze strony Mat- ·
ki rodzina mieszkała w Starej Kolonii',
zatem tam, gdzie zasi_edi!waU - właśnie
kolejarze. A dziadek mój, Piotr Ekiert
prowadził orkiestrę kolejową. · •

- K,onkretnie, w którym roku poja­
wiliście się Państwo w Nowym Sączu? 

- M.W. -- Tutaj urodziliśmy · się.
Ojciec zaś przybył do Nowego Sącza 
w latach 1910--191 5. Z Mamą poznał 
się w teatrze. To była wielka miłość ..• 

- Jak potoczyły się kolejne losy Ta•
ły? ' . 

R.D.: - Pracował we wspomnianych 
Warsztatach. Stamtąd „przeszedł" na 
parGwóz. Najpierw jako palacz, potem 

· "wskoczył" na maszynistę.
- M.W.: - Podczas okupacji zaczę­

to nas prześladować ze względu na nie­
mieckie nazwisko. Chcieli, byśmy pod­
pisali volkslistę. Ojciec się bronił, mó•
wiąc że to nie jest nazwisko niemiec­
kie, lecz szwedzkie. Komentowano to
tak: ,.Jak możecie przyznawać się do
takich 'barbarzyńców?!  Najlepszym do­
·wodem na to, że jesteście Niemcami

Kamienica czynszowa pr!y ulicy _Re­
�. Dwa lub trzy (?) pokoje. Pani Sti• 
uislawa, Ta, która dtba o zacqóść mie�­
azkania, zaprasza wylewnie. Dziennika­
rza wita psie · szczenię,. nieprzywy,kłe 
widać do widoku magnetofonu. Pan· do­
mu, ·ROMAN DENENFELD, ojciec · 
dwóch synów - Janusza, magistra 
AWF, Mirosława, pracownika kolumny 
sanitarnej, dziadek _dla ti;-zech wnuków. 
Dwóch w Nowym Targu - to te od 
Janusza, ten trzeci dokazuje u dziad­
ka. Mirek mieszka w Nowym Sączu. 
Pan Roman, długoletni dyrektor Woje­
wódzkiej Kolumny Sanitarnej jest czło. 
w�ekiem dotkniętym nieszczęściem. 
Od · paru lat nie widzi. Przywykł do 
tego. Owszem, zazdrości tym, którym 
�t potrafi i;� jawić, ale nie złorze-

Pani Marla, siostra Romana, młodsza 
l zachowująca znakomitą kondycję fi­
'tyczną, subtelna, elokwentna niewiasta-, 
wyszła za mąż za Pana Włodka (to naz­
wisko). I nie ,żałuje wy,boru. Przed pa­
roma miesiącami . przesżła - na . �ole jar.: 
ską (·PKP) emeryturę. Tez 'jest już bab­
cią. A Córa, absolwentka sz.lcoły teatr­
alnej, mająca za sobą doświadczenia ze 
sceny poznańskiej, tudzież „Maszkaro­
na", w Stanach. Tego krakowskiego 
epizodu , w Ojczyźnie ponoć się wsty­
dzi. ·Twierdzi, że . to żadna sztuka. Mo­
że nie w.ie, że twórca „Maszkarona',' 
odszedł w zaświaty z Szekspirem Jlię 
bratać? 

Kawa. Kieliszek wiśniowej nalewki. 

.R.D.: - Na wstępie nie był do Teatr 
Barbacxiego, lecz Teatr Robotniczy, 
który swe przedstawienia dawał w 
Domu Związkowym Kolejarzy przy uli­
cy Zygmuntowskiej. Ta scena. to dziec­
ko stryja Mundka, · Mamy - Felic;ji z . 
d1>mu Ekiert, Stefana Turskiego, Ste­
fana Bodzonia i Taty. Oczywiście nie 
wszyscy to twórcy. Nazwiska wypada­
ją jednak z pamięci. 

„G.S." - Do artystycznych los&w 
Pańskiej rodziny pozwolę sobie <wrócić 
w ,dalszej części rozmowy. . Skoncen­
trujIVY się' teraz na osobie Waszego Oj-� 
ca. Dlaczego przywędrował ze Stani­
sławowa właśnie do :Nowego Sącza? 

· jest to, lż wasza córka jest blondynką
z niebieskimi oczami". Ojca zaczęto tak ·
inwigilować, że poprosił o przeniesie­
nie do stacji Żurawica koło Przemyśla.
Budowano tam' port przeładunkowy.

- .

. I wracamy do początku naszego stule­
cia. Nie będę się silił na komentarze. 
Słowa Romana Denenfelda i Jego sio­
altł' Marii Włodek są zbyt wymowne.. - Maria w1-04:1e1t: -:-- Myślę, że zade-

(c.d.n.) 

W)15łuchał: DANIEL WEIMEB 



· (Cjqg ·dalazt1 u w. 1>. 
napawają one Qptymwneni� tegoroczni . 

· budżet · W)Slli.esie w · przybliż.emu · lG
mld z

1 ·t to -musi wystarczyć na najpil• 
nie:jsz:e potrzeby. Ale . -nie wystarczy
jui na budowę mostu. w Rzyczanowi� 
który Poprad . zrywał już . 67 razy. Most 
wiszący kosztowałby 4 mld zł. Plany 
inwestycyjne w Piwnicznej ! okolicz­
nych wioskach trzeba odłożyć na lep­

. sze czasy. Władze miasta liczą, że lo-
kalnym źródłem pieniędży będzie miej- 1 
scowe przedsiębiorstwo tu,;ystys:zne i 
zakład leśno-drzewny z 4 tys. ha la­
sów i własnym tartakiem. Oby, tak się 

· stało.

Miałam w Piwnicznej ulicznych i 
skkpowych rozmówców. Dla nich nie­
wiele się zmieniło. To jest walka o 
stołki, a biednemu zawsze .wiatr w 
óczy. Ludzie / narzekają na wysokie · 
ceny w miejscowych sklepach. - Opła­
ca się jechać do Nowego Sącza . t zro­
bić zakupy na cały tydzień niż kupo­
wać w Piwnicznej - twierdzą. Daje 
się we znaki brak specjalistycznej o­
pieki lekarskiej, przede wszystkim ko­
nfeczny jest drugi stomatolog i to na 
pełny etat. Skarzą się na ciasnotę w · 
żorganizowanym w bloku przędszkolu 
przy . ul. Sobieskiego. Młodzi z goryczą 
mówią o braku jakichkolwiek perspek;­
tyw mieszkaniowych. 

Jakie dostrzegają zmiąny? Chwalą 
przede wszystkim operatywność dy-

Zmorą .lokatorów wyższych kondy­
gnacji bloków w sądeckich. osiedlach 
jest częsty brak wody. Irytuje to fodzi, 
którzy odgrażają się, że nie będą pła� 
cić czynszu. Czy jest to wyjście z sytu­
acji? - Nie -- odpowiada prezes Za­
rządu Grodzkiej Spółdzielni Mieszka­
niowej, KAZIMIERZ CHAMIOŁO 
Woda,' ciepło, gaz i ich ceny zupełnie
nie należą od nas. My możemy jedy­
nie interweniować w p_rzedsiębior­
stwa.ch odpowiedzialnych za dąstarcze­
nie tych skUtdnik6w, ale czy skutecz­
nie? , Deficyt wody,- f-0 pro�lem całego
miasta. Ponoć wojewoda przeznaczył
kilka miliardów złotych na rozbudo­
wę ujęcia wodnego w Starym Sączu. 
Oby, tę inwestycję ukończono rychło.

Tymczasem od stycz�ia za wodę pła­
cimy więcej: w· ,,Milenium" średnio 
miesięcznie po 18 tys; zł od osoby · (po­
dobnie w osiedlach „Kochanowskiego" 
l „Barskie"), w .,Wojska Polskiego" ...l. 
13 tys. zł, w Starym �ączu - 6 tys,, 

· zł, zaś w „Westerplatte" - 5,5 tys. zł.

\. 

!: . .  

w . Piwnicznej · bieda 

aż piszczy 
rektora MPGK; który dba , o czystość 
miasta i jego estetyczny wygląd. Dy­
rektor Mucha jest , widywany każdego 
dnia w różnych punktach miasta. 

Zmieniono oświetlenie w rynku, wymie­
niono chodniki, zasadzono więcej zie}e­
ni. w oczy rzuca się oddana niedawno 
do użytku nowa plebania ...:.. zbudowa­
na na wzór starej, zabytkowej._ Trwa 
remont budynku, w którym mieści się 
Urząd Miasta. Głównie wokół rynku 
otwarto sporo małych sklepiltów, któ-

/ re skutecznie konkurują ze spółdziel· -
czymi. 

·spotykam także panią, która z łezką
w oku wspomina czasy, kiedy naczel­
nikiem · Piwnicznej był MARI AN CY -
CON. - To był człowiek! - mówi -
zanim zjawił się w UrzędŻie, to wcz,eś­
njej objechał · całą gminę i miasto.
Wychodził bowiem z założenia, że pań­
skie oko konia tuczy ... 

dzie Miasta - mow1ą mi w Zarządzie 
Gminnej Spółdzielni, ,gdy wymieniam 

- Pa-nią to chyb·a nakręcili w Urzę-

Wzrosły także opłaty za wywóz śmieci 
- 2 tys. zł miesięcznie od osoby. Nic
nie wiadomo, czy nadal utrzymane będą
dotacje do ciepłej  wody i centralnego
ogrzewania. Jak zapewnił mnie głów­
ny księgowy pan J'Al'j" BULZACKI w

Dobrze,

ale . . .
pierwszym kwartale br. nie przewiduje 

..się większych podwyżek czynszów, -·co 
będzie potem, p�każe ćzas. · · - '

Na 'razie kierownictwo spółdzielni o..r � 
cenia jej kondycję finansową jako do­
brą. W tym 'roku planuje się przeka­
zać do użytku 264 mieszkania, pod­
czas gdy „Siła" czy .. �eskid" deklaru­
ją po 20. 

Kłopot sprawiają jedynie niesłycha­
ni.e wysokie odsetki od kredytów. Da­
dzą się one we znaki lokatorom nowo 
oddawanych bloków w Osiedll.J „Woj-

' ' 
. 

zarzuty pod ich adresem. P9tem pre­
zęs, JACEK BALICKI, wyjaśnia, ze 
współpraca z władzami miasta nie u­
kłada się najlepiej. Spółdzfolcy czują 
się dyskryminowani, chociażby, '  przy 
udzielaniu zgody na podawanie. alko• 
holu, a przecież, w · przypadku resta­
uracji wiejskich, to być lub ·nie być_. 
Nie ma zgody np. na podawanfe piwa 
w „Pod ·Smrekami", ale za to sprzeda­
je się je w sćhronisku na Suchej Do­
linie, czy w .,,Kicarzu" .wis a wis dy<1or­
ca PKP. 

- Niektórym w · Piwnicznej wydaje
się, Że prywatyzacja, to recepta na . 
wszystko.  - mówi przewodniczący Ra- · 
dy' Nadzorczej, pan ADAMUSZEK -
a spółdzielczość, to pozostałość socjaliz­
mu. Tymczasem największe wpływy 
budżet miasta i gminy ma właśnie od 
naszej spółdzielni, np. za ubiegły rok
wyniosły one około 240 mln złotych. 

Tłumaczą mi także; że ceny niektó­
rych towarów muszą być większe, gdyż 
dolicza się do nich koszty tran�portu. 
Poza tym spółdzielnia zobligowana jest . 
do zakupu niektórych towarów o okre• 
ś,lonej jakości, podczas gdy prywacia-

ska Polskiego"t. Obliczonó, -że miesięcz­
nie - prócz czynszu - będą . musieli 
płacić około 2 mln 400 tys. zł odsetek! 
Kogo na to stać? Zarząd , spółdzielni 
wystosował w tej sprawie pismo do 
władz centralnych, jak na razie bez 
odzewu. 

Miasto nie ma pieniędzy na wykup 
uzbrojenie terenów budowlanych, co 

obecnie · i w przys�łości, poważnie o­
graniczy rozwój mieszkaniówki. Tym„ 
czasem na mieszkania czeka w Sączu 
sporo ludzi. żyjących nierzadko w o­
kropnych warun�ach . 

,,_ � ,. � T 

N_owy prezes · wraz z ij.ądą, Nadzor­
czą,. której od niedawna przewodniczy, 
LESZĘJ{ KORZENIOWSKI, starają się 
maksymalnie zracjonalizować działal-
ność Grodzkiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Zlikwidowano stanowisko jednego 
wiceprezesa, nie wypłaca się diet za 
udział w posiedzeniach, a ponadto za­
mierza się zrezyg_nować z usług „In­
westpro jektu" i wziąć sprawy inwesty­
cyjne we własne ręce- (da.b) 

- styczeń 1945 · rok

- Część północna miast« mi�dzy rynk iem • zamkiem.

nie wciskają nler� lu�ziom ..sza�..
·. Dla przykładu GS · ąiusi · kupować · 'wę•
giel o najmniejszym stopruu- zasiarcze• 
nla, & uwagi na·· PopradŻki Park Kra­
Jobrazo")NY', _ a indywidualnych dostaw­
ców - nie , interesują sprawy ekologii . 
i dostarczają węg_iel nawet o\ kilkadzie.,. · 

- siąt tysięcy złotych tańszy.
W piwniczańskim GS zaszły ostatnio

spore zmiany: prawie o połowę zmniej­
śzyła się ilość pracowników, całą ga: .
stronomię przekazano w ręee ajentów,
a 12 sklepów od.dano w dzierżawę. W -
lokalach spółdzielczych uruchomiono
zakłady usługowe - ksero, naprawy 
TV - i. spr.zętu gospodarstwa domowego.
Przygotowuje się także „bombę",' któ.;. 
ra znacznie u.łatwi _życie piwniczanom. .
Kier9wnictwo GS pro-siło mnie jed�
nak o nieujawnianie jeszcze tej niespo­
dzianki.

GS wozi towary aż z Gdań�ka I 
Szczecina. Tylko w jego sklepach moż­
na bez problemu n!lbYć czarnobiałe 
telewizory. Zmartwieniem jest brak 
lokalizacji na masarnię i piękarnię, bo 
stara się już sypie. · 

Planów w spółdzielni mają sporo i & 
optymizmem patrzą w przyszłość. 

Tyle naskórkowych wrażeń z Piwni• 
cznej. Na · ile oddają one nastroje ..... 
czytelnicy osądzą sami. 

/ 
(dab> 

·Farhowan-y

Iis 
(Ciąg dalszy ze $tr, Z) 

Studenta. Nadmie11my, że doktor X był
opiekunem -.roku owego studenta. 

Nie sprawdził się także jako przeło­
żony, gdyż wielu jego współpracowni• 
ków odeszło z pr,acy n1e chcąc, żeby 
!m więcej zatruwał życia; Nie jest tak­
że niezastąpionym fachowcem, na przy. 
�ł:1d z zamieszczonej w „Wiadomo.;. 
sc1ach matematyc�ych" recena;ji książ•
ki. CT,s.tórej dr X był wspdła,utórem) do„ 
w1adujemy się, że napisane przez nie.
go rozdziały ·zdradzają ignoranta. 

W s.tanie wojennym tylko nielicznł 
<;>trzymywall paszporty . i ,zgodę na wy. 

- Jazd za grankę. Doktor X wyjechał na 
dwa la:a do Algierii. Po powrocie po;. .
stanowił wygryźć ze stołka przewodni•
czącą ZNP w Cent.rum. Pisał donosy,
skarżył się do organizacji partyjnej że
za �woją l�jalność w zwalczaniu �po­zycJi powinien być wynagrodzony stoł• ·kiem prezesa.

Nie był członkiem partii, ale aktyw.nie uczestniczył w zebraniach I zabie­
rał głos. Próbo,wał ubiegać się nawet c,mandat radnego WRN. Promotorem je.
;o kampanii była wówczas ponoć żonaowczesnego sekretarza KW partii. Po•dobno podczas zebrania osiedlowego &kandydatami , na radnych doktora X wygwizdano... 

Ludzie mówią, że X to pieniacz tfa przykład posądził pracowników CDN c, kradzież materiałów budowlanych. Sprawę badała prokuratura nie stwier• dzająe żadnego -przestępstwa. Na mar-­ginesie X nie jest bez skaz:, i jemu zda• rzyło się być na bakier z prawem. Handlował koniakami, które otrzymy. wał od studentów, a także przez bli­sko rok pobierał - nieprawnie zasiłekrodzinny na jednego z synów. 
W ubiegłym rok.u doktor X spo-­strzegł · skąd wiatr wieJe 1 · wykonał woltę, która w oczach jego znajomych 

Jest śmieszna i z pewnością nie czyni
go wiarygodnym. (dab) 



'Słl1łóWOla budoWltń8 < ... 
M6wi architekt JERZY PÓŁTORAK 

- kierownik' 9(hlz"iąłu ąr'ćpit�ktury i n�dzoiu ·budowlanegó· _ . -
Urzędu- Rejonowego w Nowym Sączu _. 

. . . 

WszeVkie decyzje �jące z� 
łt-wierdzenia .· samowoli budowlane; ·sq 
aawsze pode;m.ouxtne w pórozumienii& 
ł samorzqdamj, Qd Mgan6w samorzq:. 
dow�h .zaleźy cz11 wydamy decyzję o 
rozbiórce danego obtektu; cz11" ' umożli:. ­
'l»im11 inwestorowi ;ego . zalegalizowa-. 
�ie. W kornpetencjt Mgan6-w fflmorzą-

- 4owych leży ustalenie lokalizacji · da­
,iej inwestycji, wypowledzenie się na 
temat danego' obiektu handlowego, u­

. 1luy.e>wego CZ1J nemieślnwzego. Kieąy 
· tą.kie decyzje zap(ldną mam11 prawo ł 

óbowiqzek wyąać pDZ'IL"<>lenie na budo­
wę. .Dl.a mo;eg-o działu najbardziej u­
ciążliwymi i ilościowo najliczniejszymi 
•ą sprawy - zwi�zaine z masowo po­
wstającymi obiektami ha-ndlowymi, 
punktami rzemieślniczymi i uslt1,gowy­
:mi. �eniając i popierając iinicjatywę 
. gospodarczą społeczeństwa musimy 
zwracać uwagę by b11?11 one realizowa­
,ie ł UŻt/tkowane zg-Odnie - z . pra.wem.
tviko · taka. realizacja tych obiektów
daje możlłwo,ść sa1nQTządom- zawierania
.-tooown�h umótp o}ąrdl-Ojqc�h wza­
�mne zobowiązania i. __ śwfadczenia po-

-�iędży mm; a , i11,westorern. 'Pracownicv 
. �ego �!jalu· Mjczękie; nap.qt.yka­
k. � ��je, · � - któ-,,,ch . m�storzv 
Naltzuiflc,, takte �l>iektf} _ t�dl!,tujq zglo_=-: 
uenie -_ pi,djęcta · dzia?aino§ci QIMJ)OdaT.; 
ae; lub U� dzłeTztiWJ { terenu ZCI 
dokument 1Dt1st«Tczajqc11 do pod;ęcia · 
ł'Ob6t hdowlan1,1Ch lub WJl!koMnia ;.e­
montów, a«aptac;i np. fl4 cele handlo­
'°f. Tvmczaum · ob<fu,iqzu3qce przepUV 
�yczące , pu111kU>w · 1i.ańdlcwych, : ;jara:. 
jV,, · ba1"akow-ozów a ·,uiwet · . przvcżep 
�mp�nóowilch · 10t/ffl(tgajq użtf$kania 
flF'Zez inwestora decf/Z,ł ldwlizacyjneJ 
1Dt,da11-e; przez organ snmorzqdowy , Za 
tJ,m , .oc�ście -łdą - op!óty ·tina1u� 
�yµ,ając� do ko.sv �ffl11: Maptac,k 
�ynkóu, mieszkaln11ch Zub' gospocla1'­
�Zt/Ch M ,powyższe cele r�wnfeź · wy­
'1'łlagajq .decyzji tychże · organów. _ Wyda­
tiie _decvzji u, . nielq6r11ch. prrzm,adkach 
Jlotvmno być, poparte opiniamł in.nych 
Qrg,anów ?lip. ochrony grodowiska, łn­
spekc-ji , fflnitarnej; konserwatora za­
bytków itp. Prawidtowo przep,rowadzo­
'!e posaęvowanie Zoka'!tzacyjne w .zna­
komity sposób . przyspiesza proces de­
Ct/ZY:i:nY - w Urzędzie Rejonowym. In­
wes,to,rzy J)<)!Winni wiedzieć, że jedyną 
.troną interpretującą ' przepisy jest or-

. 11an wydający decyzję budow!amą. 
Roboty pro-wadzone bez poztoołenta 

na budowę sq traktowane jako samo­
wola budowlana i wiąże się to z postę­
J>11wamem - mandatowym badi skier.o­
waniem &p)'!ltoy do kolegium dis. wy-
kir,oczeń. 

Notował - Jew 

Pa�ilon przed dworc�m ·PKS 
i sądecki Bazar 

_ Bw'lowę tych obiektów można �ć 
lako kl'iniczne przykłady sa.-nowoU 
bud-o /\'lanej chyba ze s.zcz.ęśliwym za­
k��i:� ieniem dla inwestorów. Pi-szemy 

Ćhyba, gdyż jedna ze spraw tratila aż 
do ministerstwa, · zaś co do drugiej . po­
zytywnie wypowiedlz.iała . się' Rada 
Mias.ta. · , 
· Jeśli chodzi o J)<lwilon handlowy

pned sądeok:im dworcem · PKS-u (rad-" 
Iiy · Wojciech .Mel'klejn codziennie 
sprawdzał front robót) to inwestor roz­
począł roboty budowlane w oparciu o 
prawomocną decyzję o · pozwolenfo na 
budowę wydaną przez Urząd Miejski. 
Kiedy prezydent_ miasta wskutek in­
t�rpelacji radnych zasygnalizował spra­
wę Urzędowi Rejonowemu ten wykonu­
jąc swoje �awowe obowiązki stwier­
dził, że budowa jest prowadzone zgod­
nie z przepisami. Nie byfo podstaw do 
jej wstrzymania. 

Największe końtrowersje bu<iziła. lo­
kalizacja pawilonu w · kontekścię zgod-

- noścl .z wtalenlami pla;nu zagospodaro- . 
wań!a pnesJrzennego miasta. Architekt 
w9jewó

<
J2lki do, którego . sprąwa .. trafUa.

$i�rowa1 ją do ll;9l�gium wzy se.imi-_ 
. ku wojewód2lkim. Kolegilim utnało, że 
' lQ,kalizacja była niezgodna z plane<ql. 

Ar,cpitekt . woiewódz!ą · wydął nas.tępn1e-
, d�yzji: . stwierdzającą. niewatność , w-,

zw�enla na budmyę -l*o qecyzję o-
�a�a- -- . . 
_ : J{ie,4y .,'V�_do\Yi Jtę�O,W!!mU dQJ}ił,!'"; 
sióno, u roboty , budówlane są konty:-

, tiuowaiie' ten 'nakażał ich · wśtri:ymanie. 
Inwestor wnfósl odwołanie do mini­
sters,twa. Papiery ta;m leżą, gdy! trwa 
przewietrzanie· ,,warszawki''. . Oprócz 
tego inwestor wystąpił z wnioskiem do 
władz miasta o dokonanie zmian- w 

- planie . zagospodarowania - ini�- w tym
· zalm'esie. 

� 
. �- - zlokalizowany na tzw. ·,starej 

. Sandeeji jest spraW1{ · o tyle mnief kon­
trowersyjną Joltalizacyjnie; · ' -natorniaśt -
większym uchybieniem ze . strony in­
westora. Ruszył on z kopyta· stawiając 
indiaiiską wló!!kę� nie posiadając decy­
,z.il l()kalizacyjnej, ani też · pÓzwolenia 
na budowę. Uzyskał jedynie wskazanie 
loikalizacyjne. Sprawa równiei trafiła 
do kolegium przy sejmiku wojewódz­
kim, gdzie udowodniono niezgodność z 
planem przestrzennego �agospodarowa-
nia mia,s.ta. 

Zarząd Miasta żafał stanowtko , fe należy wprowadzić odstępstwo od 'pla­
nu przestrzennego. Zostało to dokona­
ne na grudniowej se_sj_i Rady Miejskiej, 
ze względu na celowo·ć inwestycji. 

Skoro uc:miono wyjątek na· korzvść 
ajenta Bazaru z pęwnością winno fak::ie 
postępowanie dotyczyć inwe�.tora pawi­
lonu przed dworcem PKS-u. 

Nie namawiamy do stosowania me­
tod Wielkiego Wojewody __ Letha Rafii, 
który buldożerami �szczyl wille w Za­
kopanem przed laty. Jeszcze za komu­
ny. Tylko co się stanie ze wspomnia­
nym i nadal aktuaLnym olanem zago­
�po�arowania miasta Nowego_ �cza, 
Je,�h metodą faktów dokonanych bę-, 
dzie, coo:az więcej w n.Lm popraw&-? 

(J) 

----------�---"""".""".......;.----�

BEZROBOCIE NA KRE-DYT 

Od maja ub. r. Rejonowe Biwra Plracy zaczęły udzielać kredytów dlab:;__rnb;ot,d1y.:h ,prn�ącycl:i podjąć dlzialalność na własny rachunek i . tych P:�eds,,ęo.orstw, ktore pragmę,ąr utworzyć nowe miejsea pracy j zatrud­mc na tych sta!Il()IW,jslrach bezrobo!Jnych. Kredyty w wysokości 20 śired.:. nrch p�sji udzielane były na dogodnych warenikach z możliwością ich 
;1moo·z::!llla V.: 50 pu:oc. Do k,ońcą rok,u do RBP w N; Sączu wpłynęło ogó­rem 581 wmosików z kltóryeh załedwie 25 ro.zpat'l'W!!lo negatyw,nie: Wy­plac.o�;o <:gółun . p

onad 8,5 mld zrotych, które rozloży1y się mniej więcej P? po1ow1e 1;:0m1ędzy bezrobotnych i zakłady . pracy. Udało się w ten spo-, sob utwor.zyc 493 nowych stanowisk pracy, 
Największym zai:nteiresorwarnkm cie,zyły się następujące branże : han­

dei (34 pożycziki), krawiectwo i kailetndcitwo (8) oraz stolairs,two i mecha-
1' i-ka samochodowa (,po 5). 

'· -
- N�estety, od I stycznia wstrrzyńlano wypfaty kredytów. DotychcuLs pr,zy­

j ęt� i nie.zrEal;zo-wall'le wni-0ski leżą w RBP, czekając na decyzje Ministra 
.Sp.raw Socja,lnych. Jak się okaz,uje, Mirnisterstiwo · po �biilains,ow:aa1iiu całej 
sprawy w skali kraju- doszło do wniosku, że ilość wypłat kredytów jest 
l aur 2111ac:zna, iż stanowi to � duże obciążenie finaru;owe bu<l2etlL Tym 
samym wstrzymano do _odrwołatnia p11żyjmowanie nowych WllliioskÓ).V; Nllkt 
w Reje.nowym Biume Piracy nlie może p<l'Wiedz,i�, kiedy wypłaty zostaną 
t•,tz�wione. RBP - przezywa istny „nalot" petentów, kitórzy CZ1Ują się os:zu­
kcJOi 1 po,k,rzy,w.d!Z€ln,i. Cóz, n,e;jlI)ielJ'.'W obiecano grusZl!d na w1002Jbie, a PQ­
t:: m I te ztudn� nadziej.e Pfl'Zeikreślooo. (as) 

·AkcJ· o - ... AkcJ·.e�•-::- nie . �vty·szło.;'-- . ff - . . . ' , ' .-
il  stycznia upłynął termin . su-bskry� 

cji - pierwszych · prywjltJzowanych 
przedsiębiorstw. · Ministerstwo ·· . .  Prze". 
kształceń Własności<>wych wybrało · dó 
tego ·celu najlepsze firmy krajowe · do 
których zaliczono: ,,Tońsił", ,,Próchnik"� 
Htt.-t.: Szkła , w Ktqśnie, kielecki ExBtt.-cl:i 
i Sląskie ·FabTyki Kabli; 

· - Zapewne wpły;w na· tąiti., -owót· r�­
czy: miało I słabe doinfo:r:mowafiie '.Spo•. • 
łecze4stwa., · Nie tiirdz.o , było \Viadomo , 
;,jak - stać ,się � kapitalistą" . i <:ó z tego 
WYniknie w przyszłości Przedsię,bi9r-: 
stwa - rozprówadzające -akcje _ nie ·poku­
siły się o pQważniejsze akcje reklamo• 
we. Jedynie ExBud przysłał do N. Są• 
c:za przedstawiciela, który chciał tutaj 

Łącznie w nowosądeckiej Ag-en�jl uruĆhomić, J>unkt, konsultacyjny, ale w · 
Banku PKO S.A. sprzedano 17 145 sztuk związku ze szczupłymi . możliwościami 
akcji wszystkich przedsiębiorstw . na - ' lokalowymi banku nie -µdało się tego 
kwotę 1 ,333" mln ' zł. Wolumen ·obrotu uczynić. Krośnieńskie Huty Szkła przy.-
wyniósł .więe zaledwie 0,4 proc. całego słały foldery reklamowe, ale . zaledwie 
pakietu możliwego do zakupienia. Naj- kilka dni przed końcem terminu sub- . 
większym zainteresowaniem cieszyły , skrybcji_ . Przy pomocy fracuskich firm 
się Krośnieńskie Huty Szkła (6 950 ak- eonsultiqgowych opracowano d'l'a wszy-
cji sprzedanych na dwa dni phed u- stkich prywatyzowanych zakładów fol-
pływem ostateczn�go . -terminu), a w dery - szczegóJowo · . przedstawiające 
dalszej kolejności - ExBu'd Ki-elce standing przedsiębiorstw.- ale były -to 
(3 605), · ,,Kable" · (2 705), ,,Próchn,ik" dokumenty · bardzo_ obszerne i raczej 
(2 080) 1 Tonsil (1 805). · skomplikowane dla przeciętnego oby• 

watela. Zres� i ta ostatnia sprawa
- Zauważyliśmy - -mówi kierownik ,. kulała, bo N. Sącz dysponował zaled�

Banku, , - ALEKSANDER KANIEWSKI • wie trzema (!) kompletami .taldch fol• 
- · że bardzo - często kupujący akcje kie- derów, z których , jeden... zniknął w . .
rowaU się względami „terytorialnymi", . pierwszy . dzień po jego wyłożeniu. Bio-
czt?go dow.odem .jest· względnie duże ;ta- rąc- pod uwagę, -że na _ przejrzenie każ-_ 
intfręsowanie zakładami majqcymł dej z tych broszur PQtrzeba minimum , 
swą siedzibę blisko N. Sącza. . _ · - , r godziny czasu -- nalefy w,nać, : że, -

W r.zasie · stibskrybcji;: ' bank- :urucho: najczęściej lrlerowano się p_rzy wybo- , 
mil nowe stanowiska pracy. 2-:-4 osoby , rze ' firmy intuicją bftdŹ „ zasłysZ?nymi . 
instruowały k)ientów- i _ przyjmowały . wcześniej ln:forinacjamL Trudno :Się �'.'.' . 
forn)ularze zgłoszeń. -P�tkówo . zain- tem d;z;iwić,. te n\edoinf9rtjlo!7ane ·SP.O:'" · 
ter:esowanie · było spore . .- Po kil:lru łe-czeństw:o nie interesowało się . .zbytnio : _ _  
dniach za czę� • _ opa!fęć, a w . . �wtrym , . .  akcją - :Hakcje". , , 
móeńcie, zauważyć . można było l)l'awie , 
całkowity �regre«". 

Co dalej w· ZNTK? . .
� '\ t A • , ,., � > /,� /.. ,I:: 

Z zakładami tzw. zaplecza · technics- tak - oibrzymiego , majątku , mogłó był , 
. nego ·kolei--. .  w oµesie powojen_nym� ni- , �ykupiope .przez pr;yw_atnych· · 'iltła$ci•/ 
g_dy .nif była jasna sytuacja. Co -jakiś . cieli. , Chociat kto -wie · czy. · w sbardzo' 
czas na \yysokich sżczeblach wła9Zy odległym horyzonde czasowym .. sprawa : 

· zastanawiano się• ęzy zakłady napraw- ta nie byłaby �lna.
cze taboru kolejowego są częścią· skła- Ale J>Qki có warto wszystko · robiE, , 
dową PKP, czy też nie, Raz były sa- aby się stać : atrakcyjnym zakladeni ' dla• 
modzielnyin zakładem przemysłowym, PKP. Musi być to wykazane chocbi . · 
raz nie. Ostatnia tego typu dyskusja - poprzez poprawę · organizacji ·pracy, 
miała miejsce w połowie lat osiem- · zmniejszanie kosztów · własnych; zwię­
dziesiątych kiedy to ZNTK- weszły w k-szanie zysku. Wszystkie te problem1: · 
skład PKP. Przeważyły względy natu- są obecnie w fazie konsultacji - z zało-
ry socjalnej, -- -deputaty �glowe, z.ni- gą. 

· ' · 
zki kolejowe,. bezpłatna opieka lekar- Ambitnym planem dyrekcji zakła-
s-ka. · du, rady praoowniczej jest obniżanie· 
, Obecnie, już w tym roku minister koi;ztów produkcji poprzez rQzwinięcie 

transporttf l żeglugi morskiej Ewaryst sieci miejscowych kooperantów, c;ho­
Waligórski wstępnie zapowiedział po- dzi o to, by na bazie produkcji ZNTK� 
wolne znoszenie przywilejów kolejo- zwiększyć aktywność sądeckiego rze-
wych dla wszystkich pracowników m1osła. Po · co korzystać z produkcji 
PKP. zakładów odiegłych nieraz o setki ki-

Polskie Koleje wręcz otrzymały na- lometrów skoro drobne elementy, czę• 
kaz wprowadzenia szybkich reform. ści zamienne mogą wykonać miejscowi 
Wiążą się one w pierwszej kolejności w tym także pracownicy zakładu. Jui 
z drastycznym obniżeniem zatrudnienia przygotowano cennik kdoperacji i kon­
i w niedalekiej przyszłości wyłączeniem kurencyjne ceny. Przetarg ofert prefe-
ZNTK z PKP. 

· 
rowałby pracowników ZNTK. 

Według wicedyrektora: Południowej W drugim późniejszym etapie po a-
dyrekcji PKP Henryka Pawłowskiego nalizie kosztów, gdyby się cenowo ta 
tylko w tym jednym okręgu straci operacja powiodła istniałaby moźli­
prac�. 12-15 tysi�cy kole�arzy, Nietru- wość sprzedaży starszy-eh maszyn pra-

"'dno wyobrazić sobie w jakiej .drama- cownikom zakładu. Oni zwalniając się 
tycznej sytuacji postawieni zostaną �o- z ZNTK uruchamiali by własną _pro.;. 
lejarze i ich rodziny. dukcję na rzecz zakładu posiadając coś 

Co zatem groµ pracownikom sądec- w rodzaju małych - war-sztatów rzemie­
kich · ZNTK? Jui na początku roku · ślriiczych.
bardzo dobrze prosperujący zakład, w Spora liczba pracowników wykazuje 
którym rentowność wyniosła w ubie- duże zainteresowanie tym pomysłem 
głym roku grubo ponad 40 proc. wiele czego wyrazem są dziesiątki · podań do 
stracił, gdy! nie zaliczony został do dyrekcji, w których wyrażana jest 
d ziału transportu, działu o obni:fonym wola zakupu maszyn i urządzeń. 
popiwku.c . . Trudno przesądzać, czy te pomysły 

Załoga możle kląć na Balcerowicza:: znajdą poparcie w załod ze ZNTl{. O­
ale t,o w niczym nie zmieni stanu rze- pory są bardzo wyraźne zwłaszcza po 
czy. Dlatego � ten rok kierownictwo stronie związków zawodowych. Inni 

- zakładu, rada pracownicza jako zadanie boją się, f:e sb:'acą pracę, kiedy będzie
numer _jeden postawiła sobie maksy- zbyt wielu kooperantów„ Ostateczna 
malizację płac w róźny spoeób, pomi- decyzja zależy od wyników konsulta­
mo ograniczeń płacowych. 

· 
cji. Ta tz� mała prywatyzacja niesie 

Jeśli dojdzie dol rozwodu z PKP to za sobą znaczne ulgi podatkowe dla 
zdaniem: kierownictwa zakładów naj- zakładu. Czy będzie się z nich korzy. 
lepszym rozwiązaniem byłoby utworze- stało l'Jadecydują sami pracown�cy. 

. nie spólk1 z ograniczoną odpowiedział- Kie<Jy pytam o opinię na ten temat 
nośclą ó nazwie ZNTK ,,Nowy Sącz" przewodniczącego Rady rPacownik An­
ze 100 proc. udziałem PKP. ANDRZEJA MUZYKA ten stwierdza --

Przekształcenie wła6Iiościowe nie o- może wudawać się komuś ci.ziwne, że - ' 
znaeza .automatycznie sprywatyzowa- - dążąc do prywatyzacj,i działam sam · 
nia. Można o tym mówić wtedy, gdy ma swoją niekorzyść. Ale -przecież w 
prywatny :właściciel lub właściciele po- tych projektach widz.ę 1'6wnteź _ szan� 
siadają ponad 50 proc. udziałów. Czy f'ozwoiu zakładu i możliwoki popraW\J 
ZNTK moie być sprywatyzowane? Ma- zafobk.6w pr-cicowników. . Oczekują � 
ło prawdopodobne bł' choć 20 p� ,tików komultacji. CJł -- � 
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..łĄUlczn-lADAIICZYI[ x ca.o--, 
' w bandzie K.opki. 

_ 1Cl63 siedział na , Lubowli i . vwołl»Ollo · 
.ehoć . cały rok chod:r:.ll po rozboju. 
. Rozbój sięi)' z Podolińca. . -
.. Rozbój 'pod_ C�h0'1Jem. · .  
- Rozbój na, Lilptowi'e, gdw zabito· W. 
.nego W�gn,ymi-. 

. . t'" . : 

ZB(UCE PODGÓRSKIE . 
: . . : (ffapneri,ty) 

- l�" d9 ·N. · $ącm · �.ey-�bl<,yion pr� - UTM.Uf0WSK1 . � Nędza' pi:zej�hali. Lecz , Siunuei' Kępiński. śle.; . llarmków, ,sezraJe. �iert4>wan. -- : • ·· "w 'barid:iie Hr,ycla J'admy . .  , dt.qc _ llibójców swych i r� 1656 'z'!lajdUje 

mówił: Trzeba . "7ch żołilier.zbw bić, bo 
to hulta;iet A byt Kościelniak a jakUM ' 
starym, którego NidW1zczak ; uderzył 
.pla�m. - _Na to ·  posunął aię ku _niemu . 
Kościelniak, on chcąc · 1<>', przestraszy, 
.pchnął utycbem między , iebra· w bok 
lewy. Dał go opatrzy� bo się· rana mała
zdała. - 'Ale ten trzeciego dnia umarł. 

. . 1(;61 · przystawion do N: Sącza, .1emał 
i ścięt. . - . · iu  > · :- ,,  . .  · . '  · · . ·  . '. "" . · . - niewielki; · ospa ·to ' pc>J)llowala. r:woo.·: ·liccf brata i 'O<ist4iwia zbójcę ,<19 · N. Są,-. łl.JLS , Z J,4pmc;y, M�OVf�e-J -:- f· dnt:: ' . i'nlodj· ,· flłuiył' nilęd:iy . piechoty : ale �z.a, sk;frż4c, ie brata . naszedł i ,  ł>ylł>y -

�'� · · - - : · · .. · · · ućiekł: ' · · ·· · ' · · go zabił; gdyby'Zagórski kijem nie 38-
PAS'f.EąYK. , .,, 

�
1643 -W Dobroetes:z.y --:- Podoską- ar� _ 1� na pustem polu roibój -Zbor�je- łożył.: Męczon narzeka na Skibę, ie go 

- · -{y Tęgobo.rzy - Mier.eyńskieao aria,.: :k5l•, .Z "��-m{llleJ?l Hryciem z k<>�sy w�- . .  namówił. , : . _ . . _ . -

, 1643 złodziej ltracony w N. Sączu. 

PIOTROWSKI Wasyl, sołtys z Pio-

Da . 
· · .. · , � 1'1e,rah. -n1e!1Jądz.e _ i obaj brali '9!, d,wóJ'.'. Przed śmiercią czyni · ostatnie : roq»-

- P1ceniądze · czapką mier-�j.i\. . � , - ll).a.Sup· -.�-
%\m� ·ma_ w �<lfliu l w:r.ynosi jej · rządzenie. · · 

_ · · 

-łrowej . . . . . 
· 1646' nawiódł na dwór w Siarach. 

BOBACZEK llryć , 
z -ŁabOwskim- :Artymem -zbija. 
1-59.2 ·w N. -�ączu ·k<>łem łaman. 

BOBAK (Bobaczek) Dymitr -
1668 odgrażał się Wąso�vicza Ja_na, k 

Ich kazał harnikom imae. 
Przypiekał ludzi: - · 

KOSCIELAK (Brodczyk Baltys, _syn k<r 
scielnego w .· Tylmanowej), Jan z Wo-
laków , . . , 
. 1654 ukradł muszkiet Gałuszce, a pa­

.nu kuszę i rękawice.- Namawiał na Krę- , 
pak. Muszkiet odkradł mu- Kussa Wa­
łek, a żona jego oddała Gałuszce. 

W OchotnłCY u· Janczuzy _ szuka Ni­
(luszczaka, łączy się . .z - zbójcyma. · 

1657 w . Szlachtowej piekl sołtysa
Hrycia. 

W N. Sączu ćwiertowan · żywcem, a 
�owa I)rzybita na szubienicy. 

.KURDUS - Kul'Cjuszczak_ Jacek, kmi� 
a Kamiennej - : . 
- i663 imah· :z bandy Kopki, którą -wy­

znał ' po · imi-eniu: Iman · od harników· 
Lipskiego· samowtór : z Baiuszczakfom.: 
.Oba'dwa · umarli w, N:· -Sącżu - ·:wskutek: · 

· J'nąk: Przedtem siedział · w Muszynie; 
ikąd UJ'.i1krtął, ''o co 'slud� ,;zyję 'Utięto,· . 
aa· burmj.strz Flisak karan grzywńa,mt· 
i więzieniem. • ' 

· ŁABOWSKI . Waśko; soltysiak .1 Nawo-
jÓwszczjrzriy - - . 

1571 rozbija z sołtysem z Nowej Wsi, 
Iwanem. 
· · 1577_ wojuje pod Gdańskiem, na Po-
dolu, ria Węgrach. · · , 

ł58l_ bajduczy· p. .Jordanowi Dia :Mo-
Ikwę. ' · · 

Z 1bacą dworskim rozbija.
, 159f w N. Sączu kleszczami szarpan, 
w koło wplećion. 

MALIK .;_ · Rostocki 
W ŁabOwej Leszczacy nawiedli go,

Nastka z Kołczana, która szpieguje, i 
Gucwa prochownik. · 
' 1643 pod Motylem hetmani, pali Wi,.

szowatego. 
Na Węgrach w Nowej Wsi pod Sabi­

nowem obrall tricatnika. 
Na koszyckiej Górze :_ kramarzów. - W Krainie · Stopkó,vskiej sołtysa mę-

ei.yli. 
1644 il Ba-jusem Tiojanówakiego pie- · 

e2:e '· ·, ., . I • 

"Na Krępaku utarci.ka z M1m,yflcarili. 
1649, 29 l(�etma; w ·N. Sączu. łraco�. 

M�SZAµK Ja,;_(. .1 S:z.ablow·el 
· ł�62 'w Niećwi- obierz Zyda; , • 
· W · Jaslerinej · Miltołąja · ,Ktpµukiego,:

którego �, jed�k� uproś.zony p. �� 
Wietzćhowski i _ p�ban · ·.1 'Konerinej 

Harnicy brali go nocą nie,baczkiem od 
tony i · dzieci. żonie kazali otworzyć 
skr:.tynie i wybrali- samego męczyli 
pytając, . kędy ina' łupy, i skaleczyli w 
rek�. Potem odstawili. . -

1663 ćwiertowan- w N. Sączu. 

.. ·. Poderżnął się w więzieniu w · M\Ulą-
nie. r 

STACHUJtA · Piotr - ojciec W Rosto,.. 
kach 

1643 na zagrodzie i nałasu jego· 
schodzą ·się 7Jbójcy, on donosi im piwa 
i baranów ( ... ) . . . _ 

NĘDZA�LITMANOWSKI 1645 w maju imany, oddan do N. Są., 
Wedle podań sołtysów szlachtąw- cza. Zeznał o Bylinie i Troj{lnowskim:; 

skich, z Limanowej, chłop ogtoniny, rę- W koło wpleciony. 
kę niżej dłoni w' kostce 8 ,cali wokoło. 
Obrał i pomęczył sołtysa w Szlachto- JACZYCHA - czarownic;a na Hucie · 
wej - jego piekł żelazem, aż wydal · Krzyiówce 

, _-pieniędzy 2 miarki, ją zdusił, ze ledwie Leczy choroby rozmaite, ód ducha 
_ ożyła. Miało to był:_ około 1672. nieczystego, od :z.łych . chorób • . Kiedy 

planeta jaka złą pizyjdzie na bydło, 
NIDUSZCZAK Jędrzej :,; Tylmanowej, biorą ją ludzie. Kąpie zbójców, piwo 

· młynarczyk u niej i;>ijają. 
Przystawił ,go Podoleński. Wychowan · -

przy matce. ( ... ) Na zbój namawiają go' ZIEMIANCzyK .z Przysłopia 
Ciupczacy, · zimujący w Ochotnicy na - 1645 zabiły Bylinę. 
sołtystwie Wróblewskim. · . Cwiertowan w 'N. Sączu tegoż roku. 

Z Salawą zna się spÓd chorągwi je- SZCZĘSNY MORA WSKI 
azcze. · · 

Złączył się z riim 1 Sawką w Potoku Są to fragmenty notatek do ajeukoń-, 
nad Tylmanową. ·• , ' · · cz.onej przez Autoi:a pracy monogra-. 

Matka prosiła go, by odszedł od nich. :ficznej, zbójnictwa na Podhalu i Pod­
W Kamienicy : brata · mJódszego od- -górzu, · szczęśliwie mchowane na kar­

wiedzaL · · · · tach· brulionu w Bibliotece· Naro-iowej. , 
'----1660 " zeznaje: . Siedziałem - tet tu w' Stanowią niezwykle cenne źródło hist�­

więżiehiu, byłem 'na mękach, ale mnie ' . ryczne, ale ' także ·pokazują realistyczny: 
ląd uwóińił, 'bo'"śif na mnie nic nie 'po- -_ wymiar ' zbójnictwa, ' które riie· . miało: 
bza10·. : ' . . . i . myt wicie z , pi�kna i mitologii naiw-'. 
: -1660 w Łącku· ·upY - się na gon.aJce. · ńych przekazów literackich, filmowych · 

X.ościelny ;Matcin Ż Cza1'nego Potoka : łtp. (Red�) . . .. . . 

l3anłtrut z fa,ntazją>- takim mła­
�em · mo� określić Spółdzielnię Ob- · 

·i:ot:u Artykułami -Przemysłu Lekkiego . 
w Nowym .Sączu. . Sądząc pp średnJej 
-płacy (800 tys. zł) jej kondycja finan­
� :Ję� _ _  pod pse�. 'fyą:1�sem .�J>!>ł.,. 
ązi�lnia, , YfYPa�ła . po"mle$,Z�ęJ;i�e , P!�Y,; 
11L. , �tąliopów _ Chlo�kfch, V( ��Ó1:"YJD 
ąrządzilĄ •�ep. _ Miesięt;zny czyn11:i; . za , 
� lokal �ynosi, pppad 2 ml__n · �ł. · J><>7 , 
nadto właśtjcięlkę trzeba było; przyjął . 
na etat. Najśmieszniejsze jeąt jednak . 
to, że . m1esi!:czny utarg sklepu także · 
oscyluje '\!VOkół. 2 mln zł. Przypomina 
się w tym _ miejscu . r9zgoryczenie by- -
1t�ycb Żydów zarą.z . po. wojnie: �W11- . 
jeźdźam s(qd, bo. pó�i. .w Potsee 1'ządzi-

· · Z notołnikJ reporiero
. \ . 

dal11 jakiei dzieci m; in. do• mo_;eoe" 
mieszkania . t,,4kowcłem . ,akó w:,tęp,w,, . 

, zbie1'anię informócji tł.t. Ue ó�6 sklo• ' 
wt,ch będzie zain$talo� u siebie · de,.; 
mofOft. Ponieważ b1,łem te; łnic;aiv-, 
1!iie przecitD1lV wpisałem �łę .w p'oz� · 

H goje, - a handel trzymalł nasi, jako§ 
ona wyglądała, a ' sko,:o teraz ma byc! 
11a odwrót, to ja się tylko bo:Ję"� 

' - A. ' 
-�ybory sołtysa w Rytrze trzeba by­

ło przeprowadzić w dwó<;h turach. Po-
• 

wód? ' Brak ' światła. ·Więksaośt! · zebnm ·· 
odbYWa ·flf: w kinie,· • -\ain · wieczora.: 
mi ciemno. Z ·kronikarskiego obo� · 

· ku podajemy, że sołtysem · wybrano -
znanego w Rytrze FRANCISZKA szy;. 
SZKĘ . . 

A. 
Nie czyń drugi�mu dobrze, bo cię

poda do- sądu - przekonała aię o tym 
mieszkanka wieżowca w_ osiedlu „Go­
łąbkowice". Operatywna niewiasta· za- · 
łatwila , wszystkie sprawy związane z 
zainstalowaniem w klatce domofon(>w. 
Jeden z sąsiadów .nie zgodził się na 
:1.alożenie · inu tego urządzenia, pomi-

, nięto więc jeg-o mieszkanie. Teraz � -

,' 

,:a biedną spółecz.nicę · wypisując list,-, , 
z których jeden cytujemy zacłfowując 
oryginalną pisownię · · autóra: · ...z,,.z11po- · 
minam '° związku z ,,.i§ciq , t'OZmOll>1f · 
jaką f)ł'Zeprowadziłem z Panią '°' ub. 
1'eku· ;esłeniq; te 1!l0ie iqdanie załat­
wienia sprawv zamontowa:nia . domofo­
nu w moim mieszkaniu Ttie straciło 
swojej aktuah1,ości. · Dmnofony ,w- ca­
łym bloku założ9no z Pani · tnicjatvwv 
oraz Pani B. K. Nie - dopilnow.aly Pa- ,
nie, aby zawiadomit o terminie robót 
w-szystkłch _ mieszkańców bloku. Nie 

,przyjmuję iako wytłumaczenia Pani · 
twierdzenia, że odmówiłem zgody na 
założenie domofonu . .  J.ak' ;uż wvJaśni­
łem osobi§cie': listę z którq Panie wv-

' 

„ttie", ' licząc_ ną_ to„ ie li<;zbc _oiób. Pfze.;; i
eh.onych �ec11du�. że domofon nie : 
będzie 'ID naszej Jaatce inśtaloivanv. 
Jeszcże . 1'4Z . .  podkreślam, ie nikt nie . 
uprzedzał mnie u mó; podpl.s 1D ' ,.� 
bryce „nie" tejże listy _ .,ipowod-uje, że 
domofon · tiie t:ostanie " mnie- zainsta­
lowany, bowiem fakt, ie (lomofcm b�;. 
dzie z,alażon11 jest ;ut z gór11 przesq­
_dz-0ny, '11iezależnie od opinii mieszkań-
ców. Wyznaczam wtęc Pant na zakzt­
wienie tej sprawy termin de ,dni{z 5 
lutego 1991 r. Po ;ego bezskutec;znym 
upływie niezwłocznie wniosę przeciwk_o 
Pani pozew do Sądu" . . Aut,or listu po-
daje Zespól Adwokacji jako adres do 
korespondencji. 

Co - ,now:ege> w $andecji? 
25-:Qsobo,va · kadra piłkarzy Sandecji 

przebywała na obOzie przy.gotowaw­
czym w Rytrze. Zawofułicy trenowali 
pod okiem tren�ów Stanisława ZaJ)al• 

' skiego i Tadeusza Kantora oraz kie--' 
rownika drużyny Witolda ' Wąsika. 
Wśród osób objętych przedsezonowym 
zgrupowaniem· tylko jedna nowa ' twarz: 
utalentowany obrońca, jeszcze junior
Krzysztof Zabrzański Brak natomiast 
Bogdana Bodzionego, który po uprzed­
.nim lojalnym pożegnaniu ·się z ·klubem
wyjechał prywatnie do Grecji. Obecnie 
futboliści cyzelują formę na własnym 
obiekcie, . czekając na inaugurujący Il · 
rundę rozgrywek pojedynek z · gorlic­
kim Glinikiem, -którego podejmować
będą kolejarze 24 marca o godz. 11 .00. 
Dodajmy, że od 1 stycznia 8 zawodni-

. ków I zespołu, zatrudnionych dotych­
czas -w ZNTK, .i:n;'llazło etaty VI( klubie. 

l/f 

. .  Jak już p1JSaliśmy, nowym prezesem 
Saindecji jest Marek Cebula. W rozmo­
Wie z dziennikarzem „Głosu Sądeckie-

, go" powiedział: ,,Naszą ideą przewod­
nią było doprowadzenie do ' spotkań :i 
innymi · klubami z naszego wojewódz- ­
tw,a. Dla dobra wszystkich st.ren. My­
ślę, że się· udało. Po 17 latac1i, 10 styc:.­
nia' spotkaliśmy się z Zarządem Du­
najca, tydzień później pertTaktowoliś'IJł,y 
po � latach z LKS-em' Zawadq. Do-

szLiśm11 de wriiośku, iż powołać należy
Radę Klubów Sądeckich, zwiększyć
starania o pracę. z młodzieżą, zmini­
malizować koszta podróży n4 uiwody 
wyjazdowe. Jeśli przykladow. Sande­
cja gm w Krakowie, a Zawada w No­
we; Hucie, to �'wodnicy pbyawu ze• 
!połów podróżują jednym autokarem. 
W przyszłości poclobne kontakty zapia- · 
nowaliśmy z sądeckim Startem, Heleną 
oraz Glinikiem Gorlice. Miejmt, na- · 
dzieję, że będzie to .pro�ntowalo. Po­
nadto stara śpiewka: wciąż szukG.my 
klubowych ,sponsorów. Chętni zgłaszać
się mogą bąd.t w kl11bie, bqd.t w re-
dakcji «Głosu»". _ 

l/f 

. Jako pierwsze dobrego wujka z.nala­
zły siatkarki kolejarskiego· klubu.
D.uewczętami prowadzonymi pn:ez
Małgorzatę . Wańczyk i Adama Ciolko• 
sza zaopiekowała się firma „Techno­
fruct". Dobl'y omen: Sandecja wpraw­
ci�e przegrała z AZS-em . Kraków 0:3, 
ale pokonała Okocimski Brzesko 3 : 1  i
w takim samym stosunku Poprad Mu­
szyna, kwalifikując się do grupy czte­
rech zespołów walezących· w elimina­
cjach do . baraży o Il ligę. Rywalki to 
wspomniane krakowskie · ;,komandy" 
AZS-u i Wandy ora2 Tarnovia. Dwa .
pierwsze teamy „id,l'' dalej. Powodze­
nial (da11) 
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w c.,... _,.., • .: w:,, .. u·zywojennym stacjo-
nował · w Nowym Sączu 1 pułk strzel­

- ców podhalańskich. Sformowany w li­
•stopadzie .1918 r., - związany mocno :r: 
dziejami naszego miasta i regionu, po­
szedł na wojnę - we wrześniu 1939 r. 
by bron�ć kraju.  Nie wrócił. Jego żoł­
nierze walczyli, ginęli _ na polu w.aJki, 
szli do obożów . jenieckich. G inęli w 
Katyniu. Walczyli na frontach II woj­
ny światowej i w konspiracji w kra­
ju. Różne i trudne były ich losy. Są 
jeszcze wśród nas. Winniśmy im pa­
mięć ! 

• 
1 pułk. strzelców podhalańskich po­

wstał w list•opadzie - 1918  r. Ale jego 
historia wiąże się z jednym z podsta-, 

· wowych nurtów działa lności niepodle­
głościowej w okresie zaborów - przy„ 
gotowania I własnej siły zbrojnej _dla
przyszłego państwa polskiego. , 

Ten wojskowy nurt w ówczesnej
Galicji miał kilka wątków. Pierwszy z 
nir.h, to tworzenie legalnych organiza­

. , cji paramilitarnych, których, celem by­
ło przygotowanie młodzieży do służby 

, wojskowej. Oprócz powstałego w No­
wym 3ączu w 1911  r.  Związku Strze­
leckiego, na przełomie lat 1912/1913 
powstały na Podhalu Druzyny �odha- -
łańskie, Połączone w Związek Drużyn 
Podhalańskich miały, w opinii wybit-' 
nego działacza podhalańskiego i in­
struktora Związku Strzeleckiego mz. 

· Andrzeja Galicy, stanowić zalążek od­
działów wojskowych, których celem
będzie walka o odzyskanie niepodle­
głości, a specyfiką ...:.. obrona górskich
granic przyszłego państwa. Członkoviie.,.. . . 

1, pułk strielców podhalańskich 
Drużyn Podhalańskich, połączonych :,; 
Polskimi . Drużynami Strzeleckimi, z 
chwilą . wybuchu I \\'.Ojny światowej 
już jako żołnierze Legionów · Józefa 

.Piłsudskiego, wzięli udział \w walkach 
o odzyskanie niepodległości.
- Wątek drugi wiąże się _ z wojenny­
mi losami stacjonując"ego w Nowym
Sączu, w ok.resie zaboru austriackiego,
20 cesarsko-królew�kiego pułku pie­
choty. Złożony w większości z Pola­
-ków, z ·  powiatów Gorlice, Nowv Sącz, 
Limanowa i Nowy Targ - pułk ru:. 
szył w 1914 r. na wojnę za obcą spra­
wę. Różne były jego wojenne losy. Aż
przyszedł rok 1917 I wiadomo było, że
woj.na zakończy się klęską państw za­
borczych. Pułk zajmował pozycje na
froncie rosyj&kim, na Bukowinie. Miał
w dowództwie austriackim opinię bo­
jowego,  ale trudnego. Był to czwarty
rok wojny i Polacy stanowili więk­
szość kadry oficerskiej i podoficer­
skiej. Grup!). żołnierzy rozpoczęła dzia­
łalność konspiracyjną. Zdawano sobie
sprawę, że z chwilą przegrania przez
Austrię woj-ny, austriacki aotychczas
pułk stanie s ię  zalążkiem przyszłej
armii polskiej.

· Różnę były formy Jej działalności.
Trzeba było oszczędzać życie i zdro­
wie żołnierzy. I tak w okresie świąt
Wielkanocnych 1917  r. samorzutnie po­
rozumiano się z żołnierzami rosyjski­
mi i doprowadzono do kilkudnio'?-'ego

za,wieszenia broni na odcinku pułku: 
Reakcją · dowództwa, austriackiego by­
ło przeniesienie pułku na front włos­
ki. 

Przerzucany po różnych odcinkach 
frontu pułk , brał udział, w cięikich 

· walkach nad Isinzo i Piavą. Konspira­
cja 'trwała nadal i obejmowała żołnie­
rzy Polaków _ innych pułków 12 dywi­
zji austriackiej. Podjęta w porozumie- ·
nlu z oddziałami włoskimi próba sa­
morzutnego zawieszeni-a broni na od­
cinku _ całej dywizji, nie powiodła się. 
Pułk wycofano wcześniej do odwodu.

Potem przyszła jesień 1918 r. a z
nią klęska · państw centralnych. Pułk
trwał w, ciężkich walkach pa froncie
włoskim koło Udine. Organizacja kon-

. spiracyjna przygotowywała się do te:. 
go, aby z chwilą zakończenia działań 
pułk mógł wrócić do kraju z bronią w 
ręku. Taka sama organizacja w bata­
lionie zapasowym ·pułku w Tarnowie 
otrzymała polecenie nie wysyłania na 
front uzupełnień, zabezpiecze.nia · ma­
gazynów broni, amunicji i --Umunduro-
wania. 1 

3 listopada 1918 r. skapitulowały 
Austro-Węgry. W kraju rozpoczęto roz­
brajanie wojsk niemieckich i austriac­
kich. W nocy z 30 na 31 października 
rozbrojony został garnizon aust_riacki 
w Tarnowie. Dowód:..two przejęła or­
ganizacja konspiracyjna. Rozpoczęto 
organizację 20 pułku · piechoty Woj ska 

• ! . 

Polskiego w oparciu o zabezpieezon• 
zapasy broni, amunicji i umundu:ro­
wania. 31 października rozbrojo;ig 
Austriaków w Krakowie, . Nowym Tar­
gu, Zakopanem i Nowym Sączu, gdzie 
utworzono oddział _Milicji Wojskowej 
który zabezpieczył magazyny i pilno­
wał porządku. 2 · listopada polski za­
rząd miasta i powiatu Nowy Sącz- ob­
jął władzę. Utworzony został Podha­
lański Okręg Wojskowy; obejmujący 
powiaty - Gorlice, Nowy Sącz, Lima­
nowa, Nowy Targ oraz Spisz i Orawę. 
Miał utworzyć Brygadę piechoty z 
a1rtyler.ią I kawalerią. Dowódcą został 
podpułkownik inż. Andrzej Galica.  
· Tymczasem, po_ kapitulacji Austrii,
oddziały bojowe- 20 pułku znajdujące
się na froncie włoskim, zostały za łado­
wane d o  transportu kolejowego- i ru­
szyły w drogę · do kraju. Z bronią,-

- amun,icją, - a nawet z działami. Trud­
na to była dró,ga. Najpierw w Wied­
niu Austriacy, potem ,Czesi na swoim 
terenie - 'usiłowali rozbroić nasze od­
działy. Tylko stanowcza postawa ofi.:. 
cerów i szeregowych oraz groźba uży­
cia broni, zapobiegła temti. 1 8_ l is tona­
da 1 918  r. oddziały przybyły do No­
wego Sącza witane entuzjastycznie 
przez władze I społeczeństwo. 

Po przeniesieniu z Tarnowa do No­
wego Sącza batalionu zapasowego, roz­
poczęło się intensywne formowanie 
pułku , który w na. jbliższej przyszłości 
miał się stać _ 1 pułkiem Strzelców Pol­
halańskich. 

O dalszych dziejnch pułku - w na­
stępnych odcinką,ch. 

ZB. MORDA WSKI 

_ Wybuchła wojna. Stra,szliwy szok 
spa:raliżował bez mała cały polski na­
,ród . . Panika i przerażenie pchały: lud2i ·
do ucieczJki, morderstw I kolaboracji. Nieuchwytny kurier 

nym w.ieczorem przyszedłem d o- domu. 
Ledwo się polyżyłem spać na' stryszku,
gdy usly,szałem krzyk matki. Ktos d�

_ niósł. Gestapowcy otoczyli dom. Spa­
łem· w ubraniu. Porwałem "plecak i pi­
stolet. I nim się opamiętali, jn.± em
„wyrwał". Strzelali  za mną ale było 
�iemno i nie trafili. Lecz Go'l'-ka o mnie
nie zapcrmnial. Znalazł mnie p-rzy ko­
paniu "Ziemniaków, ste:-roryzowal pisto-. 
letem i zabrał na gestapo. W-rzucili
mnie do pojedynczej celi. Kolację przy­
niósł mi volksdeutsch (Budz) i pny 
tym powiedział: ,,Żryj S.framka, bo ju­
trci pójdziesz pod s,trekę •.. " (znaczyło: 
na „rozwałkę"). To _mnie trochę zała­
mał-O. Pmcilem S,01bie krew z nosa i 
11.apisalem n a  torbie po cukrze pcżeg-

Psychoza lęku i beznadziei udzielała
się również ludziom w żołnierskich (a
nawe.t oficerskich) mundurach. Nie
wszyscy · jednak sta,nowi temu ulegli
czy poddali się: Wśród nich był czło­
wiek niesamowitej odwagi, sportowiec
z Nowego Sącza - - ROMAN STRAM• 
KA. Spośród sądeckich kurierów ten 
znakomity narciarz odznaczał się nad­
zwy;czajna sprawnością fizy,cziną, silą, 
twardym charakterem, swoJstym po- -
czuciem humoru. Był bardzo lubiany . i
powszechnie podziwiany. Oczywiście 
przez swoich, bo u hitlerowców zdo•
b ył sobie miano „groźnego bandyty". 

Roman Stramka przyjaźnił się i 
współpracował na kurierskim sżlaku z
JANEM 'FREISLEREM, FRANCISZ­
KIEM KRZYŻAKIEM, KONSTANTYM
GUCWĄ. JULIANEM ZUBKIEM ' (, ,Ta-
tarem")... Nie !Jl�ał wrogów.

O Stram.ce jeszcze, za jego życia krą­
tyły legendy. O jego niezwykłych mro­
żą,cy,ch krew w żyłach wyczynach. O 
brawurze kuriera, więźnia, partyzan­
ta... Uważano, że na . nartach jeździł 
jak Stanisław Marusarz, a z pistoletu 
s•trzelał jak Ringo Kid. To były przy"' 
mioty ł umiejętności na.der przydatne 
na kurierskim szlaku (, ,Poprad"). Prze­
prowadzał ludzi przez granice, przeno­
sił szyjjry, rozkazy, pieniądze, sztanda­
ry i tzw. bibułę (informacje) dla for­
mujących się za graITTicą polsikich od-
11:ziałów zbrojnych ... 
. W sądeckim gestapowcu GORCE 

miał Stramka nieprzejednanego wroga. 

Rozpoczynamy druk wspomnień 
TOMASZA MARSZAŁKA z Lima.; 
nc �ej, który pod koniec wojny zo­
stał wywieziony na Syberię i spędził 
tam ponad dwa lata. . Tomasz Mar­

' s1;ałek podczas okupacji był w .od­
. dziale „Tatara" - legendarnego już 
na naszym terenie dowódcy Armii 
Krajowej. Autor wspomnień nosił w 
partyzantce pseudonim •• Órlik".--

ARESZTOWANIE (1) 

Spotkanie z Gorką gro�ilo więc pew- towarzyszem. Grzebaliśmy się w g rzas­
ną śmiercią. � I omal tak się nie stało. kim śniegu, schodząc z Eliaszówki do 
Otóż Gorka przebrany za żebraka, Jarabiny, kiedy patrol graniczny podą­
schwytał . kuriera · i osadził _go  w sądec- żający naszym śladem rozpoczął strze­
kim więzieniu. Stramka skazany został laninę. _ Uciekaliśmy z powrotem · "do 
na -śmierć ... · · Kosarz11s1k. Po te; -strzelanvnie na gra-

Roman Stramka U['Odził się 13 lipca nicy czatnicy swwaccy złapali Poża-
1916  rolru w Ptasz.kowej. Był naj star- rows,Jciego. Gorzej było dwa dni n6ź­
szy z dziesięciorga dzieci. Mówjł gwa- niej, kiedy próbowaliśmy przejść do 
rą, Był człoWliekiem wesołym, serdecz- Budapesztu. Do , Lubovni dotarliśmy · 
nym, przyjaznym ludziom. Ghętnie .o- bez tni.dru.. Dalej wiózł nas zaprzysię-
powiadał o swoich okupa.cyjnych przy- żony taksówkarz Otto - Ludwigh. . W 
godach. O „zielonych granicach". Oto drodze natrafiliśmy na. niemiecką je-
fragmęnt \ z jednej op'owieści (którą dnos,tkę pancerników. Skręciliśmy w 
powtarzam za JULIANEM ZUB- b,ok Ale nie mieliśmy szczęścia. •Pod-
KIEM: - ,,Naj,pierw wysłał- mnie Ko- jechał d-0 nas słowacki żandarm na
ste.k (Gucwa) do Szczaumicy ab1hn, spe- koniu • .Zażądał dokumentów. Mieliśmy 
netrował moż!iwości przejścia. D.o Leś- · ,,lewe biaŁka" sl-Owackie, ale żandarm
nicy przerz-µciiiśmy masę ludzi. Nad- nie dał wiary. Na gestapo tłumaczy.
mierny tiok przechodzących granicę liśmy się, że jes,teśmy przemytnikami. 
stwarzał iedin(l)k niebzepieczeństwo Ale na nic się nasze tłumaczenia nie 

· wpadki. Trzeba było szukać innego roz- zdały, bo mieliśmy f)IJ.Ste . plecaki.
wiązania. Razem z Krzyżakiem jeździ- Przez trzy_ dni byliśmy bici i przesłu-
liśmy pociągiem do Piwniczne; i po chiwani. W końcu po dwóch tygod. 
odstawieniu ludzi wracqliśmy w ten niach. iawieźli nas do Tarnowa, a 
sam sposób do domu. żarty te nieba- miesiąc potem wtaszczył( na trans-port 
wem się skończyły: banschutze wzmo- clio Oświęcimia. Siktili nas osiemnastu
gli kontrolę dokumentów pasażerów, ·_ lańctlszkami i ' prz1fczepili d-0 jędnego
zwłaszcza w Nowym Sączu. Trzeba by- wspólnego łańcucha wewnątrz bydlęce-
ło „zasuwać" 26 kilometrów do Piwni- go wagonu. Ale, że mam gmbe ręce, 
cznej piechotą. - a dłonie wąskie w przegubach. więc

Najbezpieciniejszą drogą byto rrrzef.- szybko zsunąłem to żelazo. Gd11 tylko 
ście z Gorzkowa przez Bl,onia, Biego-. pociąg zaczął przed stacjq zwalniać, 
nice, Piaski wzdłuż Popradu na Po- ,,wysityrrmałem się" do okierika i wy-
łom, Kordowiec, Wielką Roztokę, Niem- skoczyłem. Balem się wracać do domu,
cową, Bukowiec, Suchą Dolinę. Grani- bo często odwied·w!i go różni szpicle. 
ce przekraczałem pod Eltas.zówką. Ukryłem się więc u znajomych, a latem

W lutym 1940 roku przeprowadzałem - ui lesie • 
kuriera z Warszawy Jwrka Prackiego z Raz chciałem zobaczyć matkę. , Póź-

mr,. a gdy się zmęczył - moim wła­
snym pa,sem. Bił, jak popadło.: po gfo„ 
wie, plecach, rękach. ·Krew tryskała ni­
czym woda , z fontanny. W pewnej 
chwili nie" wytrzymałem i rzuciłem się 
na swego oprawcę. Od pewnej śmierci -
uratowało mnie wejście klucznika. Nie 
zatłukli mnie, ale za brak subordynacji 
zamknęli w celi tzw. ,,pojedynce". 

Nora miała rozmiary 70 na 70 cm: 
M'ożna ,W niej · było tylko Ii:ucać, sie­
dząc pleeami dostawałem do wilgotnej, 

Co jakiś czas prowadzono mnie na 
pr.zesluchania, Tam mnie· _  wprawdzie 
nie bito, ale nikogo też nie interesowa­
ło dlaczego ledwo trzymam się na no­
gach. - Przesłuchujący mnie kapitan 
N KWD proponował mi, żebym został 
ich współpracownikiem. Odmówiłem. 
Wydał więc wyrok: - Wysyłka na ro­
boty na Syberię. 

Od ,początku 1945 roku NKWD wy­
wiO'Lło z Nowego .Sącza od 15 do 20 śa­
mochodów ciężarowych pełnych kobiet 

MOJA �- -SYBERIADA 
przerazliwie zimneJ sc1any, zaś kolana­
mi do drugiej. Podłoga była uwalana , 
kałem i moczem nieszczęśników, którzy 
przebywali w celi przede mną. Było 
przeraźliwie zimno. Kucając- przestępo- . 
wałem z nogi na nogę, żeby choć tro:. 
chę się, rozgrzać. 

i mężczyzn. PołÓwa z nich, to byli par­
tyzanci AK. W każdym samochodzie 
wieziono od 50 do 60 skazańców, - Ja 
również byłem jednym � n,ich. 

nainy gryps.
Rano Budz wziął mnie na · strych:­

„żeby.ś tyle nie myślol. ·posptzątaj tu 
porzondnie! jutro rano cie rypna!,. 

Przy sprzątaniu zmaiazle_m starą łyżkę 
i schowałem ją _ do buta. _ W celi zro­
biłem wytrych. Drzwi nawet dały się 
łatwo oPwo'l'zyć. Przekradłem się 
na, strych. Wyjąłem obluzowane poprze.; 

dniego dnia dachówki i dostałem się, na 
dach więzienia. Po rynnie zeskoczy­
łem na dach szopy, potem przez pod• 
wórze dostałem się na skarpę. Kozioł­
kując „zjechałem" do b-rud,nej_ że-glar• 

- ki. Przystanąłem . . Było cicho. , Miałem
przed s,obą Dunajec . . .  

* 
Ostatni dzień sierpnia 1965 r. 

S-tramka wsiadł na motocykl i wybrał 
się do przyjaciół w Barcicach. Wracał 
po południu. Pod Winną Górą czekała 
go śmierć. Ciężko rannego - po zderze­
nliu z , samochodem ciężarowym J?i'ze- 1 
wieziono go do sądeckiego szpitala. 

Zmarł rankiem 1 września, 

· rze, wybierali · co młodsze więźniarki,
niby do obie.rania kartofli, a naprawdę
to dochodziło noc w noc do zbiorowych
gwałtów. Słyszeliśmy krzyki i prośby

- o ratunek biednych .kobiet. Potem już
tylko stękania i skomlenia. Cóż mogli- . 
śmy zrobić? Wyzywaliśmy żołdakóvv od 
naj gorszych, tłukliśmy w ścianę, ale na 
próżno. Jeden z więźniów powiedział
żołnierzom, że da znać o gwałtach ko­
mendantowi. Tak go zbito, że . ledwie
trzymał się na nogach.

Przed wywiezieniem Sybiraków z 
Sanoka , ka'żdego poddawano szczegóło:. -
wej rewizji. Kazano nam się rozbierać
do naga, stać w ·ro12:kroku, kaszleć. -·na­
siępnie zgiąć g10Wę do kolal'l i skakać. 
Sprawdzano nawet, czy ktoś czegoś nie
schował w odbycie. Zabierano ·wszyst·
ko,- nawet grzebienie, lusterka, · ołówki.
Nasze rzeczy przywłaszczali sobie bez
żadnego zażenowania żołnierze radziec­
cy.

27 , marca 1945 roku zabrano . mnie 
wprost z ulicy do sądeckiego więzie­
nia. Przebywałem ·w nim tylko trzy 
dni, ale na trwałe utkwiły one w mo­
jej pamię<;i.· Wcześniej nie ;wyobraża­
łem sobie, ile człowiek · może wytrzy­
mać i jak nieludzcy potrafią być jedni 
wobec_ drugkh. Wśród moich oprawców 
był. Ukrainiec, któremu jako podejrza­
nemu o współpracę z N;_emcami daro­
wałem kiedyś życie. On jednak zapa­
miętał lanie, jakie spuścili· mu · party­
zanci 1 zemścił się, denuncjując mnie -
jako partyzanta AK :- w NK\VD. 

Nie dl)stawałem ąni krQpli wody, je­
dyn-i-e kawałek suchego chleba, którego 
- z braku śliny ...,,. nie mogłem prze-

- łknąć. Przez okienko widziałem Duna-

Zawieziono nas najpierw do więzie­
nia w Sanoku, gdzie był punkt zborny, 
Po drodze, gdzieś w okolicach · Jasła, 
nasz samochód się zepsuł. Namawi1łłem 
do ucieczki jednego mężczyznę z Czcho­
wa, ale się nie zgodził. Sam nie mia­
łem szans na walkę z- żołnierzami. 

Około 15 kwietnia opuściliśmy , wię• 
zienie w Sanoku. Ustawiono nas _ w 
piątki i pod silną eskortą doprowadzo·
no na stację kolejową. Po drodze pró­
bowałem uciekać, ale powstrzymali
mnie współwięźniowie..Tuz w korytarzu więziennym kazano 

mi się rozebrać do bielizmy. Młody -­
�ajwyżej 20-letni - strażnik przystą­
_pił do bicia. Najpierw tłukł mnie ręka-

jec, to była d-odatkow� męczarnia; za
sz.klankę wody od.dałbym wówczas pra­
wie wszystko. Do.szlo do tego, że gdy­
bym miał jakieś naczynie piłbym wła­
sny mocz.M

. W sanockim więzieniu trzymano nas 
tydzień. Jedzenie było nawet znośne. 
Naj �o-rsze jednak sceny działy _się . w · 

· kuchni, która przylegała -do pomies.zcze­
nia; gdzie przebywałem. - Otóż, żołnie- . (c,d.n.)

\ 
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Powrót do · siebie s z -u K A N lE 
Ręce człowiekowi 011ada,ją,. gdy 

wniknie w sytuację pelskiej poe­
zji współczesne·j. Tak na dobrą 
sprawę nikt nie chce jej wydawać; 
nikt jej za, bardzo nie· ke>cha; nie 
hołupi.· Dawno minęły czasy, gdy to­
mik pC>etycki można było spotkać' w 
witrynie · każdej księgarni. Meże to 
i korzystna sytuacja :  trzeba pisać 
naprawdę· dobre rzeczy, a poza tym 
autor zmuszony jest do szukania 
własnych , ścieżek wydawniczych, 
spons_orów lub wykazania prywatnej 

- inic jatywy. RyzykQ ponosi sam i
dlatego_ nie może sobie- p.ozwolić n.i 
taryfę ulgową, na korzystanie z o­
chronnego mecenatu· państwowego 
parasola. 

Ale j,uż prawdziwym . ewenemen­
ter jest ukazanie się książki auto­
ra związanego od lat z Sączem, z 
jego życiem i atmosferą. Prz_y tym 
nie mam tutaj na myśli „regionaliz­
mu", lecz �po jrzenie penetrujące 
świat myśli. przestrzeń uniwersal­
nych wartości mozofićznych silnie 
iwiązanych ze sprawam"i kraju, ja­
ko istotnego punktu odniesienia. 
Przedstawiam więc tomik poetycki 
Władysławy Lubasiowej pt. . ,Błę­
kit i kolczasty drut", który niedaw­
no ukaz;il się w Nowym Sączu, wy­
dany siłami własnymi autorki ,  do 

' druku przygotowany przez Nowo­
mag. 

Władysława Lubasiowa nie jest 
debiutantką. Drukuje swoje wiersze, 
od 1 935 r.. i ma na swoim koncie . 
jeszcze tr_;1:y książki poetyckie oraz 
powieść. Cała bogata twórczość au­
torki wymagałaby syntetycznego po­
traktowania;  tym razem. zajmijmy 
się iei najnowszą propozycją. 

„Błękit i kolczasty drut" jest to 
tomik logicznie i precyzyjnie skom­
ponowany , nawiązujący w . swojej 

· poetyce do kręgu tzw. poetów śród-'­
ziemnomorskich . Mamy więc tutaj
i reflekcje ogólnofilozoficzne, kon­
kretne aluzje do tego kręgu kultu­
rowego, przemyślenia nad czasem-,
jego przemijaniem. nad możliwością
uchronienia od zapomnienia wrażeń,
myśli,' nad istotą zjawisk z tego ob­
szaru cywilizacyjnego. Rozważania .
nad _ kondycją człowieczą, wiążą
się ściśle z osobistymi myślami, z
zadumą nad religią. pamięcią kul­
turową, a także nad losem kraju
widzianego 2 perspekywy własnej,
'l)e także odniesień· ponadczasowych.
Pamieć pariotyczna o odrodzeniu
Polski. w· wierszu• tytułowym :

. ,  . . .  wolności dąb . .. 
strąca liść złota.wy 
i szumem wzywa do apelu 

co w mrok zep_chnięte 
i co przemilhzane -
dla późnych wnuków 
rh'Jwa jak test„ment". 

zmarłych: 

wiąże się :z refleksją religijną o 

POCZTA LITE':!łACiKA 

H�,!ina G. z Grybowa. 
Na druk je-szcze za wcześnie .  

I 
• 

Paweł Sri:. z Nowego Sąca;a. 
Przyjmuję dwa Pańskie wdersze :  

.,N2 .iwe·selszy" i „Wyjaśnienie". 
Bardzo Pana bym prosH o więk-

. &za c;.al"ll(Jdyscyp,linę. jeśli chod:z.i o 
szafowanie sł"owe,m. Nie!które z Pań-

Swoje, nie swoje 

" 
. 

·przem1Ja11iu, e zatrzymaniu warto­
ści duchowych, nieprzemijalnych
(Wiersze „Oto przemija" i „Z podró-
ży").

Współczesną Polskę widzi autor­
ka jako ziemię, która jest :  ,, ... od mo­
rza do gór

skrępo11Jana sznurem niemożności 
co jak pętla w dłoniach 

oomob6jc11 ..• " 
(Jest kraj) 

Ale autorka nie jest _ poetką pesy­
.mizmu„ nie rozkłada rąk, nie wie­
rzy, w możliwość- samozagłady. · PÓ­
słannictwo płynące 2 zachowanych 
tradycji wiecznych wartości_ (cykl 
wierszy z. podróży • po Włoszech), . _ 

· płynące z dłoni papieża jak w wier­
szu „Pątnik". w którym: ... pielgrzym 
1zczęśliwy przyklęka na pi.asku,

w zanadrzu chowa garść złotego 

Poddawanie się nastrojom i E:mocjom 
w sztuce, często powoduje sięganie po 
.różne formy wyrazu < plas.tycznego nie­
mal z dnia na dzień. Nie miejsce wte­
dy na czystość gatunku i wysmakowa­
nia. Jest to sztuka sp-mtaniczna, ,moż­
na powiedzieć otwarta, gdyż niedokoń­
czona. Cży wtedy ważna jest technika, , 
c;zy gatunek twórczości? Nie. Liczy się 
przekaz, typowość lub wyszydzanie ty­
powości, rodzajowości czy ładności, i to 
jest powodem arsystycznym, który 
stwarza gorący odbiór. Takie są gene- · 
ralia. 

* * *

lorystyką. S�oislaw Rod;i;iński tak nap� 
sal , o twórczości Krzysztofa Kuiis.ia: 
( •• ,) często .z _brsiku czasu niedopracowa­
ne cz11 wręcz zaczęte, wymagają dal­
szego prowad.?enia. Można bv dodać, u
u, niek.tórych pracach wyczuwa się ru.­
ttlnę i manierę, tak jakby artysta nie 
przywiązywał wagi do formy, co ;es.(
oczywiście up.roszczeniem - on wie, że
jeśli chce się coś przekazać, to forma 
znajdzie się sama.

* * *

. blasku, 
a.by go potem rozrzucić nad . 

. , Wisłą". 
zdają się naprowadzać czytelnika 
ku nadziei, że „ojczyzna przeciera 
oczy ". Gwoli · ścisłości trzeba . zazna­
czyć, że wartościom duchowym zaw-
�ze grozi profanacja (wiersz : , ,W 
eksponat muzeum . zmieniają się 
. krzyże") 

Drugi pndsta wowy leitmotiv · to 
wątek osobisty. Stojąc u progu rze­
ki, który trzeba przestąpić . a spoza 
którego _ nie ma odwrotu, autorka 
widzi możliwość pogodzenia się z 
losem poprzez zjednoczenie z tran­
scendentem (Wiersz „Lulajże Jezu­
niu"), poprzez odkrycie w sobie. je­
dynej. prawdziwej siły, poszukiwa­
nie własnego „ja", mimo iż - .nie 
Jest to łatwe, ani proste. (Wiersz : 
„Wracam do siebie"). Akceptacja 
losu, mądra zgoda ria własne ogra­
niczenia konieczność . porzucenia te­
go świata stanowi wyraźny motyw 

KRZYSZTOF KULIS urodził się w 
1944 r. w Radomsku. Studiował w !{ra­
kowskiej Akademii Sztuk Pięknych w 
pracowni Hanny Rudzklej-Cybisowej· 
(malarstwo), następnie u AndrZeja Stop­
ki (scenografia), by przejść do pracow-

' ni Franciszka Walczowskiego, by tu w ' 
1 970 r. zrobić dyplom. Wystawa (20. in­
dywidualna) jest dokumentaeją dorob­
ku" dwudziestolecia twórczości artysty. 
Wystawianych jest 53 prac : pastele z 
cyklu .. Ławeczka" (5). ,.Teatralne" . (1 8),
akwarele (z cyklu „szkice z drogi") (3).
ol�j „Notatnik z podróży" (9), inne olej­
ne (18). Prace w zbio,.rach WE Francji, 
USA, Watykanu, Nierniec i ;Jugosławii . . 

Uprawia z dużym powodzeniem sce­
nografię. Dla Teatru Robotniczego im. 
B. Barbackiego do sztuk ,,Dziady", ;,An­
tygona", ,,Niemcy", ,,Odejście głodomo,,, 
ra"; projektował" l wykonywał oprawy
plastyc;i:ne niektórych widowisk plene­
rowych · K. Jasińskiego w latach 1 976-
-79. Za realiza'tję . spektaklu · ,,Mątwa"
St. I. Witkiewicza, otrzymał w - 1986 r. 
Nagrodę Wojewody.

* * *

- Pastele z cyklu „Teatralne" (za które
m. in. otrzymał nagrodę ·im. B. Barr­
backiego "W styczniu tego roku) są wy­
nikiem zainteresowań arty§ty teatrem.
Fascynacja tym bardziej zadz�ia, iż
w Nowym Sączu nie istnieje scena za­
wodowa. Ale to Krzysztofa Kulisia nie •
zraża. Wymownym dowodem są obrazy,
swoiste projekty scenografi, tworzone
z rozmachem, jaJcby w pośpiechu są
dokumentem ukazującym oprawę . plas­
tyczną sztuki. Widząc w jaki sposób uj­
mował wszystkie elementy , składające
się na wizualną stronę widowiska, po­
trafił się w tym znaleźć.

Capri"·  
" ,,Przeto żegnam cię falo 

opływająca tę wyspę snów 
może wrócisz tu obłokiem 

wfosennym ... 
Ja tti już nie powrócę." 

'.(Capri) 
Gdzie można ' znaleźć pociesze­

-nie? Gdzie można za.chować jeszcze 
chociaż cząstkę samego siebie? Jak 
pisze Luba,siowa: 

„Coraz niżej się chyląc 
coraz wyżej ulatam 

Ciało wszak jak· dmuchawiec jesi 
. - rozsypie się, 

�by zakwitnać złoto 
po drugiej stronie rzeki". 
(,,W ' tej wysokiej trawie") 

I - nie wykorz)'stując wszyst­
kich wątków i tematów, tej skro­
mnej, lecz bogatej książeczki, 
mam nadzieję, że błękit koniec koń­
ców przesłoni przed nami drut kol­
czasty', 

KONRAD TARSKI 

skich tekstów ro'7JW1Ja-Ją sdę, jak gdy­
by, bez ud.ziaru świadomości au-tora-;­
słowa i obrazy 7.idają się istnieć sa- · 
me dla siebie ze szko<lą dla kompo­
zycji teks�u. Wiersz to jest . dyscypli· 
na i też rządza nią prawa i to nawet 
bacrdizo surowe.  Dotyczy to . także 
wier-sza wo,lnego. W każdym ra,zie 
czekam na Pana bardziej skondenso­
wane i 7.idyscyplino-wane teks.ty.  Póki 
�o, postaram się zamieścić· te, które 
Redakcja uważa za najbardziej uda­
ne. 

* * *

W formułach, jakimi się artysta po­
sługuje, częściowo widać powinowac­
two i wpływy studiów, w szczególności, 
jeśli idzie o zafascynowanie scenogra­
fią. Koloryzm daje się odczuć tyl!ko w 
mniejszyeh formatach obrazów" olejnych, 
które zdają się z całej twórczo.ści naj­
bardziej zwarte w kompozycji zagospo­
darowania przestrzeni. Nie można tego 
powiedzieć o · .większości obrazów, ma­
lowanych z rozmachem, z jędrnością, 
wręcz atakującą odbiorcę, krzyczącą ko:. 

Reasumując, wystawa jest rzeczą go­
dną obejrzenia i niejednemu przyniesie 
wiele satysfakcji. 

· · 

, , 

J!ACEK JA·WOłtSKI 

P+\,WEŁ SZELIGA 

AbS!Olwenit. , U LO iW Nowym SIIOIAl, 8'udent I IIOitu �i na aUL 
w Lublinie 

Wyjaśnienie 
N](, proszę byś mi roz.świetlił DOC oiunną 

Srebrzy,stym bla&kiem Księżyca 
Lecz byś pom�ł mi zrozumieć 
Dlaczego gwiaixly z:męC7.0ne 
Bladą posoką nadziei 
Niie św.iecą dla l'Illllie . . •  

N a jweselszy: 
Uwierzyłem 
W światło bijące,,z dna 
Ciemnej i po,dlej ulicy, 
Palące swym bladym płomieniem 
Topiące lody m�go zatwardziałego serca 
Po,moglem , .
Ukoń-OZyć pracę Syzyfowi 
Wtoczywszy głaz jego na zgl4szicza łud?kok't 
Wid.2iialem 
Błęk,itną łzę . w j.e,go oku 
Otarłem 
Rąbkiem tajemnicy istnienia. 

Tak daleko od �pok<,>ju 

to nie ma sfę o co spiera<!. Jest i bę­
dzie stosowana, będzie usprawiedliwia„
na, sankcjono,wa.na. Zwró<!my uwagę
na to, co powiedział nasz wielki ,o­
dak. że si.lawo nic nigdy nie da się 
rozwiązać. Można i trzeba się z tym 
zgodzić. Sprawa słuszna - bez wątpie­
nia - pokonanie Iraku byłob11 ;na­
kiem położenia całkowitej tamy zbrod­
ni i lekceważenia praw innych naro­
dów: Ale czy rzeczywiście całkowicie? 
Na miejsce - załóżmy - pogrzebanych 
ambicji Saddamowsko-Hu,safnowskich, 
- 4 także sowieckich - coś wysko­
czy. Ktoś -zajmie ich · miejsce, ktoś bę­
dzie miał tam swoje ' tnteresy, ktoś sko­
rzysta z tej sytuacji. Ponoć natura nie
lubi próżni (nie wiem za bardzo, czy 
to prawda, ale sytuaćją społeczno-poli­
tyczna na pewno takiej próżni nie znie­
sie). Kfoś zatem w przyszłości będzie

uie. Ale jeśli chodzi o życie pojedyn,­
czego człowieka? To rozwiqzu;e się ·, 
to óstatecznie. Nikt przecież "tie zun:6-
ci ż11cia ludziom, którzy zginą. Nikt ni­
gd11 nie odbudu;e tvch wszystkich nie­
PO'l»tarzah.ych istnień ludzkich. Nigd'lt 

- 10 historii §wiata nie spotkamy czło­
wieka, który stracił życie, dał · głowę 
za · s.łuszną, albo i niesłuszną S!'raw�. 
Nikt nie uzdrowi · okaleczo'\iych psy­
chicznie fodzin, przyjaciół, ludzi naj­
bliższych. , Wszystko jedno, po które; 
stronie człowiek padnie, to �adnie na 
zawsze. To oczywiście truizmy, ale 
trzeba o tym pamiętać.- Rozwtq.zanie 
zbrojne może być końcem wielu mikro­
światów, a gdyby tvlko przyją� zasa-. 
dę rozszerzalności konfliktów w naj­
blizsze; przyszłości to odpowiedź ciśnie 
się sama na usta. 

Namnożyło się spraw, n;�nożyło. 
2ycie nigdy nie spokojne, nabrało prze-
1'ażliwego tempa, prz11,spieszenia, nie 
wiadomo już •bardzo na jakim t.o świe­
cie człek żyj� i czy jeszcze ze światem 

ma do czynienia. Wszystkie nasze dzien­
ne sprawy przyblakły, straciły sens i 
powszechną Wagę, stały się mało zna­
czącymi plamkami na mapie świata. 
Punkt ciężkości z naszych codziennych 
doli i niedoli; denerwowań. i · ...,,tyski-

- wań prżeniós! się poza granice kraju,
w którym mieszkamy, ale także i po­
za granice wyobraźni i zdolności lo­
flicznego myślenia. Oczy zwróciły się
-na Bliski Wschód i jeszcze "/J.liższą Lit­
wę. Niespokojnie . dojrzeli§my dymy, a
do naszych słów codzienny_ch dorzuci­
liśmy parę, o których zaczynaliśmy z 
tvf'!na zopominać. Wojna. śrn i.o.rć, za-

c,lada, gehenna, strach, apoka.lipsa.

Nie mam tak idiotycznego zamiaru, 
by wziąć się za komentarze politycz­
ne. Wszyscy się na polityce znamy, to
znaczy: nikt o niej nie ma większego . 
pojęcia; a i sprawy są zbyt ważne, b.y 
udawać "błazna w 1eolorowej szacie i 
pomponiastej · czapie. Cokolwiek napi­
szę, za parę dni, w chwili gdy gazeta 
ujrzy światło dnia, będzie już nieak­
tualne , bzdurne. Sytuacja zmienia się 
z godziny na godzinę (chociaż, Bogiem 
a prawdą się. nie zmienia w ogóle, ale 
może w1a§nie wykopyrtną<! do góry no­
gami, przekoziołkować i wtedy felie­
ton będzie jak musztarda po obiedzte) .. ; 

Ale, ale, o co chodzi? O problem 
niebłahy: o zabijanie. Cz1f' człowiek w 
jakimkolwiek imieniu moźe zabijać? 
Czy teoria mniejszego zła, 'jest z punk­
tu widze1> in zosod życfrl człowieka do 
przyjęcia? Bo jeśli chodzi o praktykę, 

· tam też szumiał. Kogoś trzeba będzie
znów uciszae? Ale w ten sposób nigdy
się ta mordercza kołomyja nie skoń-
czy. · 

A teraz i drugiej strony beczki. Czy 
rzeczywiściz niczego -Siłowo się nie roz­
wiązuje? W skali globalnej -· możli-

I najgorsze jest to; że przez setki ty­
sięcy lat człowiek musi popierać to, co 
mu najbardziej może zaszkodzić. I to 
dla człowieka." W imię życia zabijać. 
Kim zatem-3esteśmy? 
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. OGWSZENIA DROBNE 

DO WYNAJĘCIA laka:l� handlowe o 
powierzcbl)i 200 me . I 40. m.1 w cen-, 

· trum Nowego .. _Sącza. Oferly składać' w
-�Głosie Sądeckim".

'm1:itT!)°WNIA 
. ,  ŹIMEX· 

· 'pfe�uje: 
.. USUW .A.NIE z„bów w �ieczuleniil 
ogólnym (narkozie). Leka.1.":i stomat,olog, 
łacek I(�aśniowski,. Szcrzawnica, 111. 

duży ·.wybór atrakcyjnych arty- ' 
kułów spożywczyc� z importu 

.Tęzy;l<il 4a, tel. . 25,-49. Nowy Sącz, ul. Krajewskiego 27· 
tlx 032 5209 

' 

Now,0 otwarta .hurtowń ia · arty-· 
kułów spożywczycłt 

ZAPRASZAMY - teL. 222�62, 

poleca 
duży wybór asortymentów 
Krynka, ul. Kraszewskiego 135 
tel. 51:-92 . 

I 

Uwaga Handlowcy 
Nowo otwarta hurtownia owo­
ców południowych 

222-61 ,. 222-60

Wyroby artystyc::zne , · 
' pamiątkarskie z drewna 

.A. karciaki . 
A. szkatułki
.A. komódki 
A piórniki 
A kasetki 

zaprasza 
34-600 LIMANOWA
Dworzec PKP · 

dysponujeniy 150 sztukami 
wzorów - ce11y zbytu. 

tel. 37-24-20
Stary Sącz, ul. Swierczewskie­
go_ nr 14, tele�on 607-43. 

.
. .... � ..

HURTOWNIA ·CHEMICZNA 

" oferuje 
A. farby, · lakiery, chemię gospodarczą
... atrakcyjne ceny
A renomowani ,proclucenci krajowi 
A jednostki gospodarcze bez 'poda_tku obroto wego 20 procent 

- ZAPRASZAMY
PHU WAM-CHĘM se. KlęcZl\.11y k. Noweg� Sącia' 
l\Iagazyn nr 1 Klęczany, ·tel. 221-20 w. 4'7, tlx. 032�5ł-7'ł llagazyn nr 2 Krynica, ul. Jastrzę1>ia 5a, tel. 26-75 

UCHWAŁA N .. R lX/54/90 
.Rady Miejskiej w N owym Sączu 

z dnia 21 grudnia 1990 !'· 

. ; 

w sprawie ·ustalen,ia stawe,k czy;nS,Zu dzier2;nvneg-0 nieruchomości  stano-wiących mienie komu-nalne · miasta_ No,vego Sącza. 
- PODZIAŁ MIASTA NOWEGO SĄCZA NA STREFY
r s t r e f  a .:_ ,obejmuje obszar zamknięty pomiędzy : �d mos bu ko lejo� . .  weg:o n.a r,zece Dun�jec d�lej w�uż Dunajca do �ostu na Helem,ie, · ulicą· Legion?'" do , s�-zyzowama z Piotra SkaTgi i Ta:rno-w.siką, następnie Bul­warami Obro;1cow Narwiku do skn.'zyżowania z ulką Młyńską, ulicą Mlyń­s.ką � MateJk!, dalej Matejki, Nawojowską, Kolejową d10 u<licy 1 ,:Maja, . 1 Ma.Ja de _Grodzi.dej, Grodzik:ą do Jagie1lo11skiej , JagiellońSlką do Miclłie­wicza, Miokiewiaza do torów kolejowyc;h, wzdruż J;orów kolejowych do · mostu na , rzece Dunajec. ,, 
II s t i; e f  a .,,- obejmuje obszar· zamk�ięty pomiędzy : 1) strefą I a Bul- · warami Obrońców NaTWiku do ski.rzyżowa,nia ttli-c Tamow&kiej z ulicą Padet·e-wskiego, następnie Paderewskiego do Barsikiej' dalej wz;dŁtiż B.air­sk1ej,  K,rań,co'wej; KJ'lińskie,g'o do K•r. Ja:dwi.gi, Kr. Jadwigi do Ńawojo\.v-sklej . 

-2) obejmuje ohszair zamkmięty pomiędzy : ul icą Kolej.ową od u,Licy 1 Ma­ja d_o pl1Żejazd,u kolej,owego, na s,tę,p111i'e wtilłuż torów ko,Jejowy-ch do gra-nicy s•trefy I .  · 
III s t r e f  a - obejmuje obszar zamknięty pomi�lzy : ujściem potoku LubiinJka do Dunaj,ca, wzdtuż Lubinki do u1iey Chnuśliiakiej, ChruśHcką, Gwairdii Ludowej, Nadbrzeżną do mostu na t'Zece Kamienicy, Al. Wojska P,olskiego, Wiśniowiec:®iego, ,Bielow_icką, Zawiszy. Czamego do wysokości . potoku Dąbrówka do ujścia do DU111aj.ca, następnie 1·zeką Dunajec do mo­stu kolejowego; wzdlµż torów kolejowych do ulicy Kostki · Napierskkgo, 

ul Kostki, Napierskiego, Dunaj,cQIWą; Jagodową do rzeki Dunajec. 
IV s t r e f  a -. obejmuje pozo.stałe obsza,1-y ' od �rani-cy _strefy III -do · 

grantc admi1ri.:St1·,acy;j1nt,ch miasrt:a Nowego S,rcza . 
Hrezydent :Miasta 
JERZV GWIŻDŻ 

STAWKI CZYNszu' DLA TERENÓW 
WYOZIERŻA\VIONYCH-PRZ�Z URZĄD MI�STA 

. NOWEGO SĄCZA 
I. Opla.fa za 1 m.i powier.z-ch,ni gi:·1.m·tu w stosun;!ru row.1.ri.ym za tereny

użyHrowa:ne rolh,iczo z prze.�nae!':eri"iem _pod : , · 
strefa. przeznaczenia I Il III IV ··-----�-·----- ---- ---

1. Uprawy rolne, warz�svinicze i
downicze 

2. łąki i past�i.Slka ·
a. U:łlupe!n:enie działki l:m<lowlanej

ąa - 100 
50 

500 

100 50 50 
50 20 20 

400 300 ::ioo 

IL Oplata w stosu,n,(iu miesięczny,m za t,c:·1·eny użyt,'.rnw:we ni :rc.l;ndczo 
z pr7.e2Jnac1-eniem na : 

strefa pn,;eznac�ll_!�------·-1 ____ 1� __ }fl ___ �v __ 
1 .. cele handlowe 

�ioski, pawi,Lony o 90,;1. . do 30 m• ,. 
(za 1 m2) 1 5JXJO - 12 .000. 8 .000 5 .000 

P .O C Z .T. Y L I O N  '" 
' .  . . 

Uk<>ćhany 
Naczelny R�daktol'.ze. -

Je·rzy · 
Z okazji Nowego Roku Pańskiego 

1991 składam Panu jak najserdeczniej­
S<ze. 'tyczenia. życzę lvtu, żeby Nowo 
Narodzona Dziecina ,Boża w stajence . 
beflejemskiej błogosławiła rączką ze 
żłóbka Pana - ukochany Panie -Re-

· życzę · równie� Pańskim współredak­
torom, aby wszystkie Mu;1 z Olimpu. 
opiekujące się .ich . iskrami .talentu', na:. 
danymi im przez . Boga, tańczyły za­
wsze tarantelę nad ich - szanownym! 
koinórka!Jli... · 

_Życzę . równi-eż . � . komu należy 
aby Satyr drasńąl pazurem Pallas 
Atenę w policzek za ..• krzywdę wyrzą­
dzoną He:fajstosowL .• . daktorze - i całej Jego rodzinie, u.._ 

kw.iecając . Wasz;e ścieżki życia aż po 
wsze czasy -- najpiękniejszymi cz.ar-. 
nymi różami z... Pól Elizejskkh. .• 

. Szczerze oddany i czerpi,ący na:- .• 
tchnienie dei codziennej pracy z Pań-
1kiego Pisma życzę również, aby nakład Pańskie� 

go, niezmiernie poczytnego dwutygod­
nika wzrósł wartościami ducha, zawar­
tymi w nim utworach . do wysokości 
piramid w Gizeh ... 

dr · władysław Stanisław 
Raymond Uznański 

PRZETARG 

. Zat·ząd Miasta Nowego Sącza, ul. Ryne,k 1, ogłasza przeta,rg n. i e  o g r  a­
n i c z  o n y  na najem ·lokali użytkowych położonych w Nowym SąC!Zu 
pi-zy ulicaoh : 
1. Piotra Skargii 2 - o powie:vzchinii 133,70 rń2 .....:.. cena wywoławcza (opla� 

ta jedno-razowa 60 mll!l zł.) . 
2. Rynek 3 - o po,wier.whnl 79,S9 m2 - cęna wywoławcz;a (oplata jed­

norazowa - 40 mln zł.) . 
3. Rynek 12 - o powierzchini 82,89 mt - cena WY!W'Oławcza (oplata jed-

norazowa - 40 ml,n zł.) .  
4. Jagiellońska 21 - o powiemchini 139,69 m2 - cena wywoławcza (opla-

ta jednorazowa - 60 mln zł.). r 
5. Jagiellońska 21 ,_· o powiernclmi 76,92 m2 - cena wywoła.woza (oplata

jednorazowa - 40 mln zt) . 
. 6. Soąieskiego 1 ..:._. o pów:ięrachni 77,00 ms - cena wyw:0Iawcz.a · (oplata 

jednornzowa - 40 ml!n zł.) . · . 
Wadium, z oznaczeniem· lokalu, w wysokości 10 proc. ceny wyw�ław­

ozeJ .należy uiścić w terminie do dnia 4 Lutego 1991 r. w kasie Urzędu 
Miejskiego w Nowym Sączu, pokój Il!l' 15. P.rzeta� odbęcl<Ziie się w dndu 
G lutego 1991 r. w sali posiedzeń Rarbusza o godz. 10. Lokale możn:a ogllól­
dać w terminie · od 1 lutego do 3 1utego br. I1I1formację oraz regulamin 
przetargu - do wglądu - mo:żma uzyskać w Wydziale C':r0spoda,r-:ki Ko­
mu1I1awnej. Mies.ZJkaniowej i Dróg - pOlkój rnr 13. .Zastrzega s,ię prawo 
unjęważn-ienia przetargu bez podania pr,zyczyn

_. 

Za trwałe obieikty ha<ndlowe powyżej 30 m2 s tawkę obniża się 2-,krotnie 
ża każdy 1 m2 powierz-ohn:i ponad 30 mi · 

i. cele ·handlowe
wóziki, stragany składane, parasole 
o pow. do 10 m2 

{za t obiek,t 200.000 160.000 110 .000 70.000 
Za ohiekty ponad,110,1,mat)-,v.,m.e, tj. o powieD'ńehni powyżej 10 m: dodat­
lrową opłatę · Ził każ<ly me por(vierz,chln,i pon.adn<o1'lllatywnej ustaJ.a się 
w.g ·po,z. 1. 

3 . cele ha.ndl-0we
kioski blasza,ne zamy,kaine 25-0.000 200.000 125.000 • a.o.ooo
(za 1 obiekt) 

4. cele handlowe
· p.rzyczepy, samochody i,nne 300.000 240 ,000 · 16-0.000 100.000 
/ {za 1 obiekt)' 

5; cele usługowe 

6.  

o pow. do 10 m1 

{za 1 obie1kt) l00,000 80.000 55.000 35.000 
Za obiekty ponadinwma,tyrw1ne; tj . o powier2Jchni powyżej 10 m2 doda,t­
kową opłatę za ka0dy lti2 powiet"rohni ponadiJ11ormatyw\llej ustala się
wg poz. , 1 .  - ·  / 
cele 6p0ll.'towe 
boiska, korty i lri:ne 
(za 1 m2) . 20 20 20 20 

7 .. cę,le składowe_ i d:źi alal ność prodiuk-
cyj,ną {za 1 m2) 5.000 4.000 7 50 250 

8 . garaże istniejące i nowobudowane
o .powierzchni normatyvJm.ej
(za l m2) 1 .500 1 .500 1 .500 1 .500 
Za garaże po<!_ad;nor:rha:tywne, tj . o po�ieirzchni ponad 18 · m2 stawkę 
podwyższa · się 2->krotnie za kaidy m! powiet,zchnii poiiladno1,matywnej • 

9. c1ojści.a. doja2ld:f, drogi (za 1 m2) 20 · 20 20 20 
III . qplata za I m2 powJie,r:z-chmJ gr.�ntu w §t=unQ,:,u dobowym za tere:. 

ny użytkJo\(,anl'! niero1nkzo ź przeznaczeni-em po_d : 
strefa. :Prze:r,na.czenia I , II Ili IV 

1 . cyr:k, wesołe miasteczk-0, działalność
es·llradowa i I'Q..Z1rywkowa• w se:zonie„ 
tj . od maja do w,rr,:eśnia' (:za l m2) 50 50' 50 50 
poza sez_onem 25 . !5 %5 !5

Uwagi :  
1 . Nie ustaJc1no stawek za nowo wz:noo:rone obiekty mu=ane .tpawi­

tóny handlowe, usługowe, ga,raż:e iitd.) ze względu na to, że .gt,unty na te 
cele powill1ny być ,z;bywane y; drodze przetargu. . , 2. W wypadik!u, gdy na czasowe obiekty będzie wydawana lokalizacja 
z u,rzędru sta,wika czy,nsZlll dzierżawnego wi1nna być .usta:1.ona w dl"Odze 
ppzeta·r'gu. . . , . , 

3 Stawk,i pieniężne dla wszy'stkich 'obiektów usytuowanych na placach
targowych wstają ustalone pomiędzy stronami i stainowią kwotę umow­
ną·. jedna'k nie niższą od kw,oty 15 .000 zł w strefie I, 12.000 zł . w strefie 
II 8000 zł w strefie III I 5000 zł ·w str-efie IV za 1 m! powier.zohmi · w slx>- ·
sunku miesięcznym. 

4 Ustala się ulgi w opłatach c.zyns:z:u dzierżawnego za tereny pod ga­
rnże w wysokości 50 -peocen,t stawki dla iinyv.alidów pooiadająey,ch samo-
1.:hcdy inwa,lid2Jk.ie .  

· · 5 Ustala się opfotę za tereny użytkowane be1A.lffl0Wi1l,ie w wysokości
pcd\V}'Ż�wn�j o 50-0. p1-ocent- obowiąrują,cej · stawki. 



l'IĄTB. 
PiWGBAM I 

'7.40 Express gospodarczy 
8.00 Dzień dobry 
t.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przeds·zkole 
9.35 Telemie 
10.0.0 Kino Teleferii: Dom na 

głowie (4): "Portki dla Twar-

//PROGRAM : 
do.wskiego" serial TP 

10.25 ;,Dwaj bracian C3 ciet.) 
-. włoski film fab. 

12.05 Szkoła dla rodziców 
12.25 A�tualności Telegazety 
15.50 · Program dnia 
15.55 Wiadomości popolu-

c!niowe 
16.05 Robin Hood (5): .,Bła­

zen królewski" - se·rial ·an- · . 
_gielski 

17.00 Video-lop 
• 17.15 Teleexpress 

J 

17.30 Raport
1 8.00 . .,Odbicia" (3) - serial

polski . 
19 00 Od „Kapitału" do ka• 

1>itału 
19. 1 5  Dobranoc: Bouli 
1 9.30 Wiadomości 
20.1 0  „Dwaj ·bracia" (3 ost.) 
21.55 New York. New York 

• 22;25 Studio Sport
22;55 Wiadomości wieczorne
23.15  Pańorama światowego

sportu 
23.45 Weekend w Jedynce 
23.55 „Bob Geldof i The 

Vegetarians of Love" (2) 
PROGitAM O 

7.55-11.00 Telewizja śnia-
daniowa 

7.55 Powitanie 
8.00 CNN 
8.10  Ulica Sezamkowa 
9.1 0  „Zawo·dowcy" 
1 0.00 CNN 
1 0. 15  Magazyn telewizji fola„

clan'iowej 
· · 

1 1 .00 „Zamość - rock in a 
· free world"

· 1 1 .55 Legendy filmu: .Harri­
·!on Ford

1 2.50 „Crime story" 
1 3.40 Express gospodarczy 
1 4.00 CNN 
14.20 Przegląd prasy 
.14.30 Czas Akademicki 
1 5.00 Ulica Sezamkowa 

program dla dzieci 
16.00 ,;w labiryncie" 

\ 16.30 Wzrockowa , li�ta prze­
bojów Marka Niedzw1eck1ego 

1 7  00 Noce i dnie (8): "Czas 
miło

.
ści i · czas śmierci" 

17.50 Za kierownica 
1 8.00 - KRONIKA (Kr.) 
1 9.00 Obserwator 
19.20 Wojna f pokój 
21 .30 Panorama dnia 
21 .45 $port 
21 .55 „Crime story" 
23 05 Legendy filmu: Harrl• 

son Ford 
00.00 Komentarz dnia
00.05 CNN

SOBOTA 
PROGRAM J · 

'1.00 Program dnia 
'7.05 Magazyn 1nformacyjno-

„gosoodarczy 
'1.50 Tydzień na działce 
8.20 Piłkarska kadra czeka 
8.35 ,,Ziarno" 

. 9.00 Wiadomości , poranne 
!UO Kino Teleferii :  ,.Kret .

gwiazda filmowa�· 
9.40 „Robin Hoodn „Miec:ze 

Wayland.a" (1) - se-rial prod. 
ang. 

10.40 . Na zdrowie -· program 
:rekreacyjny 

11 .00 Bellona 
wojskowy , 

11 .25 Telewizyjny 
tyczeń . . 

progr� 

koncert 

1 1.55 Aktualności telegazety 
· .1 2.00 Z Polski rodem,,

1 2,30 Flesz .-- magazyn mu­
zyczny 

13.00 Laboratorium - enet:-
getvka jądrowa (2) · . · 13.30 Posag - finał konkur-
su dla rolników 

:4.30 Walt Disney przedsta-
:Wia 

16.00 Studdo Sport 
1 6.40 Butik 
17.15 Teleexpress 
1 7.35 Siódemka w „Jedynce" 
iS.50 Z kamerą wfród zwie-

rzad - okularnicy 
i9.15  Dobranoc: .,Opowiada­

nia Muminków" 
19.30 Wiadomoścf 

gląd wydarzeń krajowych 
2%.:05 SPOrto'wa1sobota. 
22.50 Wiadomości wieczorne 
23.1-0 „Wariatka'' - film fa-

bularny prod. USA ; (1987 r„ 
116 mi.n.) 

1.05 Zakończenie programu 
PROGRAM O 

' / 

'1.25 Kaliber - wojskowy 
program publicystyczny · , 

7.55-11 .00 Telewizja śniada­
niowa 

7.55 Powitanie 
8.00 CNN 

- 8.10 Magazyn telewizji śnia- ·
daniowej

8.35 Tele-narty 
9.05 Magazyn telewizji śnia­

. daniowej 
9. 15  Benny Hill 

. 9.45 Magazyn telewizji śnia-
daniowej · 

, 
10.00 CNN - Headline News 
10.15 Magazyn telewiz,ji śnia-

jłaniowej 
1 0.40 ,,Cudowne Iata" (31 ) 

· 1 1 .05 Bariery
1 1 .30 „Rodziina Brettów"
12.20 Zwierzęta świata :  .. su-

perc:ziułe zmysły" (5) 
13.00 5-10,;15 - program dla 

dzieci i młodzieży 
14.00 „Kusza" (6) - Albion" 
14,30 Magazyn 1 02 
15.00 Studio Sport - Puchar 

Davisa 
, 1 5.30 Dziewczyna roku 

program na bis 
16.30· Strefa mroku . - s� 

riad prod. USA 
1 7.00 Wielka gra - teletur­

Jiie.i 
1 8.00 KRONIKA (Kr.) 
18.30 Benny Hill 

19.00 Obserwator 
19.20 Wojna i pokój 
19.30 Publicystyka 
20.00 .,Idea Haendel - mu• 

eyczna podróż" (2) - film do­
kumentalny prod. ang. 

20.50 Studio Sport - Puchar 
Davisa 

21.30 Panorama dnia · 
il.45 Slow.o na niedziele 
21.50 „Rodzina Brettów" (17} -

serial prod. angielskiej 
22.40 Jazz w „Remoncie" 

. 23.05 Komentarz dnia 

NIEDZIELA 
PROGRAM I 

7.30 Kraj za miastem 
7.55 Po gospodarsku - � 

gazm spraw wiej_skich . 
8.10 Od niedzieli do niedzieli 
9.00 Kino „Teleferii": ,.Wy• 

rnarzony motocykl" · 
10.40 Notowania. czyli co � 

c,płaca rolnikowi · 
11 .00 Zaproszenie do tań�a 
12.00 „Przerwana cisza" ('Z): 

,.Oko za - oko" - serial PtzY­
rodniczy prod. hiszpańskiej 

12.30 Żymierski - wojsko-
wy program dokumentalny 
Krzysztofa Pomesa 

12.55 Tęczowy Music-Box 
13.55 Telewizyjny koncert 

tyczeń 
14.40 Daniel -· firm ,doku,. 

mentalny .Tana Walencika 
15.20 „Magazyn Morze" 
15.35 „Zamach" - wojenny 

dramat prod. polskiej 
16.55 'Felewizjer 
17.15 Teleexpress 
17.35 Midem '91 - reportat 
18.05 Studio Sport - Mi-

strzostwa $wiata w nardar• 
atwie alpejskim 

19.00 Wieczorynka: Walt Di­
sney przedstawia: ,.Chio i Da­
le" - serial prod. USA 

1 9.30 WiadomośĆi 
20.05 .,Kanclerz" (2) - serial 

TP 
21.05 '7 dni - §wiat 
21 .35 Sportowa niedziela.
22.20 Wiadomości wieczorne
22.35 Anno Domini (1990 (2)

- orzeglad wydarzeń muzycz­
nych 

PROGRAM U 
20.05 Frederick Forsyth . '1.35 Przeglaq tygodnia . fdla 

przedstawia - .:Ofiara · w9jny'" -- niesłyszących) • ' . 
- serial prod. angielsko-nie- - 8.10  Film dla niesłrszących:
mi?.cko-włoskiej „Kanclerz" (2) - sena! TP 

21AO Kontrapunkt prze- D.10 Jutro poniedziałek

od 31 I do 6 U 199;1 

9.30 -Program lokalny 
10.00 CNN - Headline News 
10.15 Z Wojciechem Kilarem 

o muzyce
. 10.45 Pod żaglami _Zawiszy" 

- reportaż
il.20 Studio Sport - Puchar 

Davisa 
1 2.05 Polska Kronika Filmo-

·wa
12.15 ,.Póki sie znów rue

spotkamy" (4) - serial prod.
angielskiej

13.15 100 pytań do ... 
13.55 Kino familijne: ,.Złoto­

dajny strumień" (3) -:-- serial 
prod. australijskiej 

14 .. 40 M�ciej  N1esi:ołowski -
.,Z batuta i humorem" 

15.00 Program publicystyki 
kulturalnej 

16.00 Podróże w . czasie I 
przestrzeni : .. Bezkresna po­
dróż" - serial dokumentalny 
prod. USA 

1 7.00 Studio Sport ...:... Puchar 
Davisa 

1 7.30 Bliżej świata - prze­
gląd · telewizji satelitarnych 

19.00 Wydarzenie tygodnia 
19.30 Studio Sport - Puchar 

Davisa 
20.00 Przeboje Bogusława 

Kaczyńskiego - podróż do 
Wiednia (2) 

2LOO ·wrocław na antenie 
· Dwójki"
" 21 .30 Panorama dnia

21.45 „Póki sie znów nie 
spotkamy" (4) - serial prod. 
an?;ielskieł 

22.30 Uśmiech z Galicji 
23.00 Benefis Edwarda Lu� 

baszenki . 
23.55 Komentarz dnia 

. ' 

PONIEDZIAŁEK 
PROGRAM I 

15.10  Aktualności telegazety 
1 �.15 Uniwersytet Nauczy­

cielski. - .,Nieobecne dyskur­
sy" - temat piąty 

1 5.40 Program dnia 
15.45 Wiadomości popoh1d'."' 

niowe 
15.55 Video-Top 
16.05 „Robin Hood" (7) 

.,Miecze Waylanda" (2) - se­
rial prod angielskiej 

17.15 Teleexpress 
17.35 Encyklopedia II wojny 

światowej 
18.00 10 minut 
18.10 „Czarne chmury" (5) • · i 

serial TP 
19.15 Dobranoc: • .Pr·zygod·Y 

Bolka . I Lolka" 
19.30 Wiadomośel . ,, 
20.05 Teatr Telewizji Vaclav 

Havel: . ,,Audiencja, . Protest." 
22.00 Rzeczpospolita samo- � 

rzadna 
22.30 Wiadomości. wieczorne 
22.45 Leksykon polskiej mu­

zyki roz.rywkowej „S" 
23.45 Język njemiecki . '14) 

PROGRAM O

13.35 Przegląd prasy 
13.45 Antena „Dwójki'" 

14.00 ĆNN 
14.15 Konkurs 5 milionów · 

· 1 5.00 Zwierzęta wokół nas 
15.30 Capital City (5) 
16.30 Widziane z Gdańska -

program publicystyczny 
16.45 Ojczyzna - polszczy.., . 

zna: Och te nazwiska na - �l 
17.00 Akcja O.P.E.N. ..Kozi­

ce wolą cień" - film'fab. prod. 
francuskiej 

18.00 KRONIKA (K:r.) 
18.30 Przegląd OKF 
1 9.00 Obserwator 
19.30 Język angielski (14) 
20.00 Auto-Moto-Fan Klub 
20.30 Punkt widzenia 
21 .30 Panorama dnia 
21.45 Sport . . . 21.55 Rozmowy o c1ęrp1emu 
22.10 „Capital City" (5) 

seriad -prod. angielskiej 
23.05 Poezja konkretna 
23.20 Komentarz .dnia 

WTOREK 
PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry - pa-an-
11)' program rozmaitości. 

/ 
' 

9.00 Wiad·omości poranne 
9.1 0  Domowe przedszkole 
9'.35 Teleferie 
10.00 Kino •• Teleferii": .,Dom 

na głowie" (5) 
10.25 „Kto ·jest niewinny" -

film prod. ZSRR 
· 1 5.55 Program dnia

16.00 Wiadomości Popołud­
niowe 

16.1 0 Video-top 
16.20 Kino „Teleferii":  .,Ro-

bin Hood" (8) 
17.15 Teleexpress 
17.35 10 minut 
1 7.45 Z archiwum Teatru TV 

Jerzy Mikka: .;ostatni z· .Ja­
giellonów" cz. 1 reż. Ląco A­
damik 

19.15 Dobranoc: ,,Hej bum 
bu" 

1 9.30 Wiadomości
20.05 ,.Dzień zmartwychwsta­

nia , w piekle" - film fa�. 
prod. radzieckiej (1987 r.) rez. 
Wytautas Zalakewicius . 

2 1 .40 Listy o gospodarce · 
22.1 0 Wiadomości wieczorne · 
22.25' .. Trocki" - film dok. 

p;od. angielskiej 
PROGRAM O 

7.55-1 1.00 Tęlewizja śniada• 
niowa . . . 8.00 CNN - Headline rews 

8.1 0 „Ulica Sezamkowa' 
· 9.1 0  Film fabularny
· 1 0.00 CNN - Headline News
· 10.15 Magazyn telewizji śnia-

daniowej ' 
1 1 . 1 0  Polacy . - Agnieszka 

· Duczmal - film dokumental-
ny 

'f ·1  .. �-1 1 .45 Lato Avjii - 1 m --
bularny prod. izraelskiej · 

13.20 Przegląd prasy 
1 3.30 Dookoła świata 
14.00 CNN 
14.15  Magazyn ekologiczny 
14.45 Studio aktywnej tele-

wizji 
15.00 „Ulica Sezamkowa" 
16.00 PubHcystyka k�ltural-

na . 
1 7.00 „Wielki kryzys". (2) 
18.00 KRONIKA (Kr.) 
18.30 Modlitwa wieczorna 

19.00 Obserwator 
19.20 Reportaż 
1 9,30 Język angielski <14�
20.00 A to Polska własnJe 
20.30 Klucz · do szczęścia -

śpiewa Seweryn Krajewski 
21.00 Tablica · - reportat 

Marka Nowakowskiego 
21.30 Panorama dnia 
21 .45 Sport 
21.55 •• Lato Avji" - fflm 

fab. orod. izraelskiej 
23.25 Kulisy - 70 lat teatnl 

w Bydgoszczy 
23.55 Komentarz dnia 

SKODA 
PROGRAM I 

'7.40 Express .gospodarczy 
8.00 Dzień dobry - poran•

Jly magazyn rozmaito§Cj 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Domowe przedszkole

'9.35 Teleferie
10.00 Kino .. Teleferii": ,;Dom

na głowie" (6) 
1 0.30 ,,Dynastia" (68) 
1 1 .20 Przyjemne z pot·ytecz­

nym 
11 .40 Po sześćd:tiesiatce . - . 

program ·dla wszystkich 
12.00 Aktualności telegazety 
15.40 Program dnia 
1 5.45 Wiadomości p0połud-

Jiiowe 
· l5.55 Vldeo-top

1 6.05 Kino „Teleferii":  .,,Ro• 
bin Hood" (9) 

· 17.15· Teleexpress
17 .35 Biznes 
18.00 10 minut 
18. Hi Klinika zdrowego czło- . _/

wieka - .,Uwa11:a - ·nerki" . 
18.30 Sprawa dla reportera- . 
1 9.15 Dobranoc: •• Wodnik 

Szuwarek" / 
19.30 Wiadomości 
20.05 „Dynastia" (68) 
20.55 Dawno temu · cichocie-

mny „Burek" 
. 21.25 Śpiewać każdy może 
22.00 Pto!!ram publicvstycz-

. .  

nv . . . . 22.�o Wiadoqiośc1 wieczorne 

PIIOGRAM li 
. ·'7.5�ll!OO Tdewtija -tniada- · 

;liiowa 
'8;00 ,CNN - Headline .News 
8.10 „Ulica Sezamkowa" 
JU:o 'Serial filmowy 

· 10.00 CNN - Headline :News
1 0.15  "Magazyn telewizji śnia­

daniewej 
1 1 .20 „Beniainiszek" - filna 

fabularny prod. polskiej 
I2:45 „Mój Chopin" - film 

·· do kumen ta lny · prod·. polskiej
1 3.40 Express gosoodarczy 
14.00 CNN 
14.20 Przegląd prasy 
14 30 Publicystyka regional-

na . · 
15.00 „Ulica Sezamkowa" 
16.00 Publicystyka kultural-

na . , -
1 7;00 „Przychodnia wszelkich 

dolegliwości" (9) -:-serial prod. · 
australijskiej :  •. W rodzinie" 

18.00 KRONIKA (Kr.) 
18.30 , .M.A.S.H." 

prod. USA 
19.00 Obserwator 

serial 

, 19.30 Język . francuski (12) 
20.00 Cały świat gra kome­

die - Kostia (Konstanty Mac­
kiewicz - scenograf) 

20.40 Moje książki - An­
drzej Szczypiorski 

21.00 Ze wszystkich stron -
„Ludzie prawdy" - spotkanie 
pierwsze 

21.30 Panorama dnia 
21 . 45 Sport 
21.55 W labiryncie - serial, 

TP . , 
22:25 Telewizja noca 
23. 10  Komentarz dnia 
23.1 5 CNN - Headline News 

CZWARTEK · 
PROGRAM I 

8.00 Dobry dzień - ))Oran„ 
ny magazyn rozmaitośći 

8.45 Giełda pracy - giełda 
szans .. 

9.00 Wiadomości poranne · 
9 .10 Domowe przedszkole 
9.35 Teleferie 
1 0.00 Kino Teleferii :  ,,Dom 

na głowie" (3) - .• Wizyta sta­
rego ramola" - serial TP 

1 0.25 „Gliniarz i orokura­
tor" / (8) - serial kryminalny 
prod. USA - " .,Miłość na · . 
sprzedaż" 

11 . 15  1'o sie może 
1 1 .25 Aktualno:'-ci 
1 5.55 Wiadomości 

niowe 

przY,dać 
telegazety 

popolud .. . 

16.05 Video - top · 
' 16.15 „Robin Hood" (4) 

· ,,Alan Dale" - serial prod.
ang.

17.15 Teleexpress 
1 7.35 Spojrzenia 
18.00 10 minut 
18. 10  Skarbiec ·- magazyn 

historyczny 
18.45 Magazyn katolicki 
f9.f 5 Dobranoc: ,,P!i żywot• 
19.30 Wiadomości 
20�05 .,Gliniarz l prokura•. 

tor" · (8) 
20.55 Pegaz 
21.25 Interpelacje 
22.30 Wiadomości wieczor­

ne 
22.45 Studi<i Sport
23.20 Język angielski (43) 

PROGRAM Il 
'7.55 -11.00 Telewizja łma-

daniówa 
8.10 ,;Ulica Sezamkowa" 
9.10 Serial filmowy 
10.00. 14.00. 23.45. CNN 

Headline News 
10.15 Mngazm telewizji śnia-

daniowej 
· 1 1 . 15  Latarnik - film fab. 

prod. poi. 
12.50 Przegląd prasy 
13.00 Wrocław na antenie 

.,Dwójki" 
14.15 Szczecin na antenie 

Dwójki" 
. 

.. 1 5.00 „Ulica Se.zamkowa"
16.00 Magazyn krajów nad• .. 

bałtyckich 
17.00 Dr Anatolij Kaszpi• 

i-owski gościem „Dwójki" 
18;00 KRONIKA (Kr.) 
1 8.30 „Cud-0wne lata" (30) 
19.00 Obserwator 
1 9.20 Wojna 'o pokój 
19.30 Język niemiecki (13) 
20.00 ·studio Sport 
21 .00 Ekspres reporterów 

Wilno '91 - reportaż 
21.30 Panorama dnia 
21�5 Soort 
21.55 Studio Teatralne 

„Dwójki": .Georg Buchner 
.,Leonce I Lena" · , . ?'ł.25 Rozmowy z .Czesławem· 
Miłoszem - Krasńogruda 
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Mikser sądecki 
SĄDECKA AMBASADA 

W WARSZAWIE 
Staraniem Sądeckiej Fundac;i Kultu.:. 

ry i Oświa.ty powstała w Warszawie 
. sądecka placówka·· kultrualna. W daw­

nym klubie Przyjaciół Ziemi Sądeckiej 
.zorganizowano kawiarnię oraz Galerię 
Sztuki Ludow.ej. Fundacja kosztem kil-· 
kudziesięciu milionów złotych · wyre,,. . 
montowała i wyposażyła nową placów­
kę. W planach galerii · jest prezentowa­
nie riie tylko dorobku sądeckich arty� 
tów ludowych, ale również calef gamy 
dokonań -kulturalnych naszego regionu. 

. Organizator::y placówki · pragną, ab� 

. przy ul. Swiętokrzyskiej' 30 w Wars.za­
,: wie, spotykali- się· wszyscy · sądeczanie 

rnieszkałący i przyjeżdżający do stoli­
cy. Ma ' to być sądeck'a ambasada w 

. Warszawie. 
· 

(Cej)

PECUNIA OLET 

Sobota, 12 stycżnia , rano. Dworzec 

W świątecznym numerze, ,.Głos" opu­
blik�wał zdjęcia elity sądeckich urzęd­
ników odzywających się (chmurki) wre­
szcie ludzldm gł<>śem. Nie podano czy 
było to w Noc Wigilijną, ale· podejrze­
wam, te takt Obecnie ..:..: beż wątpie­
nia - wszystko wróci do normy: roz­
mawiać będą z nami tylko Językiem .,_ 
rzędowym, A szkoda... '• , 

Jł.yszard .Pielrdi:iewicz (artysta malarz) 
o sobie: ,,Jestem geniuszem i na;wię�­
szym malarzem.'' Szkoda, że tak mało 
lµdzi o tym wie; .. , może teraz;_?

- A co będziemy wieźć? 
..;., Bagaże! 

(ja-ja) 

- To weź sobie pani bagażówkę! -
radzi złośliwie . i rechoce z własnego . PKS w Nowym Sączu. Do rajcujących 

w najlepsze kilku taksówkarzy pod­
chodzi młoda kobieta z dwiema · duży-

· · konceptu.

' roi torbami podróżnymL w rękach 
i prosi o podwtezienie na . ulicę Klasz- · 

_ torną. Właściciel pierwszej ustawionej 
w ogonku·. taksówki odmawia, wy- -
Jaśniając, :ie już jest · umówiony z kim
innym. Kolejny pyta: · : 

Zdenerwowaną pasażerkę decyduje 
się w końcu odwieźć (7.a 30 tys. zł) in­
ny taksówkarz.

. Tyle się słyszy o pauperyzacji wlaści-./
cieli „taxi" w całym kraju,' a tym.cza- .
sem niektórym sądeckim taksówkarzom
pecunia olet (pie�ią�ze śmierdzą)!

·Humor z Ptaszko·we/
( 

. 

· A. wiecie dlaczego w Ptasz�owej jest · Ptaszk.<5wianie mają się czym po-
najświeższe powietrze w całej/gminie?... chwalić. Przez sam środek wst prze-. 
Dlatego, że hu:lzte okien iv domach nie · chodzi droga dwupasmowa; Miała to 
otwierajq. być nąrmalń11 wiejska droga, ale sof-

, $ tys wymyślił, żeby zacząć budować ,: 
W kościele w PtaszkoweJ. dzieją się dw6ch stron. Budowali, ·budowali ... 11le 

też in·ne dziwne rzeczy. Podczas kaza- 1oltys· wymyślił, żeby- zacząć budować 
nła wszyscy leżą na posadzce... Diate- z dwóch stron. Budowali, budowali." 
go, ae proboszcz mci barda tdlkt gto,. Ale aię _odrobinc rozminęli. 

• 

Czego szuko tymiński 
Pnyjaz.d S&anislawa 'J!rm'.ińskłec• wym klpu' (quipu) zawiera tn:fomiacJli 

do Prokuratury Wojewódzkiej w No-. co do miejsca ukrycia legendarnego 
wym Sączu wywołał \V�ele emocji . 1 llka.rbu . Lnków. Przypominamy: . s,ltarb 
spekulacji

1 
bynajmniej nie w sprawie. ura;towany DO upadku powstania Inka-

. w której oficjalni_e wyytępował. A wi� . skiego, był posagiein ostaf.1:liej lnkaskiel 
nie .pomówienia, cz.:r obraźliwe słowa . �ięiniczki �lubionej jednemu z pa­
pod adresem b. premiera Tadt;wiza �- now, Niedzicy. Przywieziony z A,mery­
zowieckiego, były wiodącym t.ernatem. ki.. pomieścił się w pi�iu wozach ·_;,. 
ch?ć dla większości - tak, więksZ9ścl ukryty w nieznanym miejscu, c.zelća � a 
kt�a nie zau'lll;ażyła pewnego, ma-. . oc;lkrywi:ę, . a może spadlkobiercę., · Be, 
nuennego szcze�ółu, który od razu wy• oto. otwiera się droga do różnych spe­
chwyciło paru co bystrzejszych . dzien- lrulacji: 1) żona· Tymińskiego· 'klin· jesł 
ni.karzy. Jak. na razie nikt z nich nie l sk11d .pochodzi - wiadomo. Z) · Dla.- . 
pisn<ił ani słówka, · a je$1 nas nie wię- czego Tymiński ożenił się . z peruwiań­
cej ąiz paków u jednej ręki. A k:az• sk:11 Indianką, jakby w Kanacble nie 
dy chce pierwszy dobrać sę do tajem• było dziewczyn. .. ? S) Podczas kampanB 
n'icy Tymińskiego -"t� � bo taka·· prezydenckiej obiecywał Polakom zło­
istni.eje. C6:t zatem zelektryzowało te ·góry (czyt. fury). Czyi nie była te 
dziennikarską brać? otóz b. kandydat aloz-ja do 5 wozów · kosztowności? ł) 
na prezydenta RP · na moment otwo- . Obraził T. Mazowieckiego akur-.i.t v, 
rzyl S\Voją sławną teczkę, w k\órej wojewód'.awie nowosądecldm, &ak Ja,k­
trzymał jakoby dokumenty niezwykłej by ehclał mieć preteksł do ·powrotu iW 
wagi. I faktycznie! · Ta chwila wygtar- nasze strony? , . · 
czyła,. by nielicżny:m oczom ukazał się." P)'tainla m-Oina by mnoży� My 7A 
pęk rzemyków. , Zawiedzeni? Otóż swej strony starramy się sprawę wyjaś;,; 
więks:rość nie zwrócił� na ten s7JC!zegół nić, równocześnie licząc na pomoc Czy• 
?W�gi,., nac{ąga?ąc szyje, by wy:patrzec! telnilków, na Jch sugestie, a ·może falc­
jakiś rewelacnny dokument. Głupcy! ty-? Listy prosimy kierować na·. adre• 
Tym rewel_acyjnym dokumentem był Redaikcji. Do sprawy jeszcze .będzieri:ly 
właśnie ,ten pęk . r_zemieni, _prawie wracać w miarę uzysldwanla· informa­
identycmych do testamentu Inków cjł. . 
znalezione.go w, 1946 r. na Zamiku w 
Nledzky. Zapisany pismem wę1.ełko-- (ja-ja)" 

Mis·ś Polonia ·'91 
(Elintjnacje w Nowym Sąezu) 

Do krakowskłego · półfinału ·zakwalifikowały· się cztery sądeczanki: 
Agnieszk<i Brończvk� Kmg« Stobiersk<t, Małgorzat<i Sla�ń. ł 11.001\4 
Bu.r�11m. 

l'oł. J. ()e,bala' 




